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Misty pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę : inseraty nadsyłać należy franco 
Go Admin.siracyl „Głosu Narodu“. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agency! przyjmuje każdy umąd po 
oztowy w obrębie monarohii I w pań 
sówie niemieckiem., Rekiamasye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów rodwizcya mie 
SWTACA. 
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Ańroe telegr.: „Głos Narodu" Kraków 
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Wykończenie artystyczne. 
Materyały i krój angielski. 
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Śmierć wybitnego polityka 
Golegramy „QGłozu Narodu* s ónia 30 stycznia, 
Wiedeń. (Tel. wł.) Dowiadujemy się (godz. 
wpół do 3 popołudniu), — że Dr Ebenhoch 
zmarł. 

W Drze Ebenhochu traci świat polity- 
czny jedną z najwybitniejszych indywidual- 
ności. Dzięki swym osobistym zdolnościom 
zdołał on się wybić na wysokie stanowisko 
i był bardzo wybitnym politykiem. 

Wiedeń. (Tel. wł.) W sprawie Śmierci Dra 
Ebenhocha dowiadujemy się, iż nastąpiła ona 
około 1 w południe. Już przed południem 
rozpoczęło się «onanie, następnie koło połu- 
dnia Dr Ebenhoch zaczął silnie płukać, po- 
tem nastąpiło kilka silnych ataków i skon. 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę popołu- 
dniu, a zwłoki złożone zostaną w grobowcu 
familijny m. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Charakterystycznem 
jest, że nawet liberalne pisma poświęcają 
Drowi Ebenhochowi serdeczne wspomnienia 
| przyznają, że był on przez całą swą dzia- 
łalność ozdobą parlamentu. 


k * 

Dr Alfred Ebenhoch urodził się 18 maja 
1855 roku w Bregencyi, jako syn spedytora. 
W r. 1881 został przy uniwersytecie w Ins- 
brucku, jako doktor praw promowany. Jako 
jednoroczny III. tyrolskiego pułku strzelców 
odbył okupacyę. W. roku -1887 spetykamy go 
jako koncypienta adwokackiego w Lipz, gdzie 
brał udział w życiu publcznem. Z ramienia 
katolickiej partyi konserwatywnej w r. 1888 
kandydował do Rady państwa, a w rok pó- 
Źniej do górnoaustryackiego sejmu. Wybrany 
został do obu Izb i członkiem parlamentu był 
z małemi przerwami (1901—1903) aż do je- 
sieni roku 1911, do sejmu do r. 1909. 

Jako członek klubu Hobenwarta repre 
zentował tak zwany ostrzejszy ton i dłaiego 
niektórzy członkowie krzywo na niego pa- 
trzyli. Ryshło nawiązał stosuaki z kierun- 
kiem chrześcijańsko-socyalnyim, a mianowicie 
ściślejsze stosunki utrzymywał z Dr Luege- 
rem. W roku 1895 został wybrany prozyden- 
tam katolickiego związku ludowego w Gór- 
nej Austryi. 

Kiedy cesarz nie zatwierdził wyboru Dra 
Luegera na burmistrza, wystąpił wobec prez. 
min. Kaz, Badeniego z ostrą interpelacyą. U- 
zasadniał ją zaś w tak ostry i dowcipny 
sposób, iż odrazu zyskał sobie popularność 
w całym Wiedniu. Kiedy w r. 1898 bar. Karst 
został min. rolnictwa, Dr Ebenkoch stanął 
na czele górno-austryackiego Wydziału kraj. 
i pozostawał na tem stanowisku aż do chwi- 
li wstąpienia do gabinetu bar. Becka w r. 
1907. Kiedy w r. 1905 rozpoczęła się walka 
0 reformę wyborczą, Dr Ebsnhoch odrazu 
wysunął się na czoło akcyi. W parlamencie 
podczas debaty został wybrany generalnym 
Mmowcą za reformą. 

W r. 1907 doprowadził do zbliżenia się 
partyi konserwatywnej Górnej Austryi i par- 
tyl chrześc.-społ. 

Kiedy naatępnie jako mąż zaufania par- 
tyi chrześŚc.-społ. wstąpił do gabinetu bar. 
Becka, piastował w nim tekę min. rolnictwa 
aż do r. 1908. 

Po dymisyt całego gabinetu Dr Ebenhoch 
powoli wycofał się z życia publicznego. W r. 
1909 usunął SIę £ życia politycznego Górnej 
Austryi. Wybrany do parlamentu w r. 1911 
należał i prsewodniczył komisyi „siedmiu“ 
która kierowała akcyą parlamentarną partyi 
chrześć.-społ. Jesienią 1911 usunął się z par- 
lamentu, żegnany £ żalem przez swych współ- 
towarzyszy pracy. 

Dr Ebenhoch był posiadaczem orderu że- 
laznej korony 1. klasy, wielkiego Krzyża or- 
deru papieskiego św. Grzegorza, oraz był 

omandorem orderu cesarza Franciszką Jó. 
Zefa. 

Obszerniejszą ocenę jego działalności, po- 

mieścimy jutro. 


Z 


Sprawy anstro-wępierskie. 


Choroba br. Aekrenthala, 
W Wiedeń. (Tel. wł.) Popołudniu został wy- 
any o zdrowiu hr. Aehrenthala biuletyn, 
tóry stwierdza, że zaszło znaczne polepsze- 
Nie i hr. Aehrenthal wstał już. Dalsze biule- 
tyny nie będą wydawane. 
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Pożyczki państwowe. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj równocześnie 
w Austryi i Niemczech przeprowadzono sub- 
skrypcyę na pożyczki państwowe. W Aastryi 
subskrybowano rentę na kwotę 200 mil, Kor. 
zaś w Niemczech na 500 mil. mk. Dzienniki wie- 
deńskie podnoszą m zadowoleniem, że w 
Austryi subskrypcya pokryła zapotrzebowa- 
nie czterokrotnie, zaś w Niemczech mimo 
wielkiego bogactwa subskrybowali tylko o 50 
mil, mk. więcej niź potrzeba. 

Charakterystycznem jest, że w Krakowie 
subskrybowano więcej niż we Lwowie, gdyż 
Lwów dał podpisów na 4 mil. kor, zaś Kra- 
ków 5 mil. kor., Galicya razem dała 9 mil 
kor., co jest znikomo małem wobec sub- 
skrypcyi w innych miastach. W Bernie sub- 
skrybowano 19 i pół mil. koron, w Pradze 
110 mil. kor, w Wiedniu zaš 4+7 mil. kor. 


Sytuacya na Węgrzech. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Na Węgrzech Sytua- 
cya jest bardzo niejasna. Hr. Khuen Heder- 
vary po powrocie z Wiednia oświadczył, że 
istnieją tylko dwie trudności w obecnej Sy- 
tuacyi. Pierwsza wiąże się z ostatecznem za- 
łatwieniem kwestyi herbów i emblematów 
wojskowych w myśl dualismu, druga zaś 
dotyczy kwestyi językowej wojskowej w 
procedurze karnej. 

„Zeit* wbrew temu donosi, że hr. Khu- 
en Hedervary nie otrzymał od Korony żad- 
nych koncesyi narodowych. Korona uznała, 
że jest to niepotrzebne bo stronnictwo Justha 
nie domaga się obecnie koncesyi narodo- 
wych, ale reformy powszechnego głosowa- 
nia na Węgrzech i tylko dlatego prowńdzi 
obstrukcyę, bo hr. Tisza nie chce wras z 
większością zgodzić się na reformę woj- 
SKOWĄ. 


Wyodrębnienie Chełmszczyzny. 


Petersburg, 30 stycznia. 


Duma prowadziła wczoraj w dalszym 
ciągu debatę w sprawie odłączenia Chełm- 
szczyzny od Królestwa Polskiego. 

Pos. Zukowski oświadczył, że projekt 
ustawy choć nie ma wartości wewnętrznej, 
przecież jest objawem, że dotychczasowy 
kurs polityczny ma być utrzymany i dlatego 
przypisać mu należy wielkie znaczenie. Wię- 
kszość Dumy posuwa się w przeddzień wy- 
borów do wsparcia w ten sposób rosyjskich 
wyborców w gubernii chełmskiej przeciw 
Polakom. Ochronę tę Rosyan w gubernii 
chełmskiej należałoby przeprowadzić w inny 
aposób, a mianowicie przez podniesie- 
nie ich kultury. Obecny projekt jest wy- 
nikiem politycznych intryg i agitacyi wy- 
borczej. 

Hr. Bobrinskij wystąpił przeciw wy- 
wodom pos. Zukowskiego, jakoby ustawa 
o Chełmszczyźnie miała charakter antypolski 
i twierdził, że rosyjski nacyonalizm 
ma charakter tylko obronny(() nie 
zaczepny, i tem się różni od szowinizmu. 
szczególnie zaś od szowinizmu polskiego. 
Mówca żądał, by Duma projekt jak pajrychlej 
uchwaliła i nie ociągała się, gdyż inaczej taka 
zbyteczna delikatność i rosyjaka dobrodu- 
szność mogłyby sprowokować naród polski. 
Przez przyjęcie projektu Duma uratuje ro 
syjską Chełmszczyznę dla narodu rosyjskie- 
go. (Oklaski na prawicy i w części centrum). 

Petersburg. (Tel wł.) Na posiedzeniu Du- 
my państwowej, po przemówieniu posła Pie- 
trowa w sprawie kięski głodowej, przystą- 
piono do dalszych obrad nad projektem od- 
łączenia Chełmszczyzny. Około południa roz- 
począł mowę poseł Zuko wski. 

Analizując istotne przyczyny, które wy- 
wołały projekt odłączenia Chełmszczyzny, po- 
seł Zukowski, oświadczył, że nie może być 
mowy 0 jakimś zamiarze rozgraniczenia na- 
rodów rosyjskiego i polskiego. Projekt pra 
wa o odłączeniu Chełmszczyzny nie jest po- 
dyktowany przez rozum stanu, lecz przez 
intrygę polityczną, Która będzie korzystną 
dla partyi wojującego nacyonalizmu i agita- 
cyi przedwyborczej. 

Następny mowca poseł Pawłowicz o- 
świadczył sią za odłączeniem Chełmszczyzny, 
w której, zdaniem mowcy, żydzi nie powinni 
mieć prawa nabywania ziemi. 

Petersburg. (Tel. wł.) Mowa posła Zukow- 
skiego trwała 45 minut i wywarła silne wra. 
żenie. Opozycya gorąco oklaskiwała mowcę. 
Liczni posłowie złożyli mowcy powinszowa- 
nia. Zwolennicy wyłączenia Chełmszczyzny 
nie mogli ukryć swego niezadowolenia. Re- 
ferent Czichaczew podczas mowy 
skiego czynił z miejsca liczne uwagi. 


Telegramy. 


Tolerramę _tosu Narodn" x dnia 30 stycznia. 


Przeciw Niemcom. 
Berlin (Tel. wł) Loc. Anzg. donosi z Pe- 
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tersburga, że podczas bankietu wydanego na | Moraczewskiego, Liebermana, Marka i Hude- 


cześć bawiących tam  parlamentarzystów 
angielskich gen. Rórmer, uczestnik walk 
w Sebastopolu wzniósł toast na cześć armii 
angielskiej. 


Jeden z majorów angielskich odpowiedział, 
że jakkolwiek żołnierze nie powinni zajmo- 
wać się polityką, to jednak Anglicy będą za- 
dowoleni jeśli ramię przy ramieniu z Rosya- 
nami będą mogli walczyć przeciw wspólnemu 
wrogowi. 

Wszyscy 
Niemczech. 


zrozumieli, że była mowa 0 


Biskup HermogeR. 


Petersburg. (Tel. wł.) Ustąpienie biskupa 
saraiowskiego Hermogena z synodu wywo- 
łuje liczne komentarze. Krążą pogłoski, że 
biskup Hermogen i wezwany przez niego do 
Petersburga głośny mnich Heliodor postano- 
wili rozpocząć energiczną walkę 

„Rłecz* donosi, że biskupowi Hermoge- 
nowi polecono niezwłocznie wyjechać do Sa- 
ratowa, mnichowi Heliodorowi — do Cary- 
cyna. 


Niepokoje w Albanii. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Albański korespondent, 
„Reichspost” zwraca uwagę na wrzenie wśród 
ludności Albańskiej. W. Porta zdaje sobie 
sprawę z tego, iżjednym z głównych powo- 
dów wrzenia jest ucisk szkolny. Zamiano- 
wała więc dwóch rodowitych Albańczyków 
inspektorami szkolnymi oraz ogłosiła, że ję- 
zyk albański będzie obowiązkowym przed- 
miotem nauki w szkołach. Co do alfabetu 
pozostawiono uczniom i nauczycielom zupeł: 
ną swobodę Albańczycy domagają się, żeby 
zamiast alfabetu arabskiego zaprowadzono 
łaciński. „Reichspost* donosi, że te zarzą- 
dzenia nie dają gwarancyi pokoju, gdyż do 
wilajetu kosowskiego Porta wysłała 50 ba- 
talionów p'echoty i artyleryę. Dowodzi to, że 
Turcya apodziewa się na wiosnę wybuchu 
powstania. 


Z chwili bieżącej 
Zebranie stojałowszczyków. 


Dnia 28 stycznia w niedzielę odbyło się 
zgromadzenie poufne stojałowszczyków w 
Białej celem przygotowania się na zjazd 
stronnictwa, który ma się odbyć 24 i 25 
marca b. r. Wybrano komitet powiatowy, 
a następnie przeprowadzono dyskusyę, w któ: 
rej stojałowszczycy interpelowali bardzo ener- 
gicznie p. Zamorskiego o różne wątpliwe 
kwestye. P. Zamorski przyrzekł uroczy- 
ście, że będzie do ostatka bronił ca- 
łości niezależności stronnictwa 
chrześcijańsko-ludowego i że sa- 
rząd złoży w ręce wybranej przez sa- 
mych stojałowszczyków Krajowej rady na 
czelnej stronnictwa, która będzie nadawać 
kierunek tak p'smu „Wieniec Pszczółka” jako 
też i całej pracy politycznej. Zgromadzenie 
w Bisłej oświadczyło się stanowczy za utrzy- 
maniem jak najlepszych stosunków ze wszyst: 
kiemi stronnictwami gstojącemi na gruncie 
chrześcijańskim i ludowym a w szczególno- 
Ści za sojuszem z chrześcijsńsko-spełecznymi. 
o czem zjazd ma powziąć obowiązujące 
uchwały. 


Socyaliści 
a reforma wyborcza. 


Lwów, 30 stycznia. 


Wczoraj wieczorem odbyło się w sali 
„Jad Charuzim* zgromadzenie socyalistycz- 
ne w sprawie reformy wyborczej do sej mu. 
Przewodniczyli pp. Hudec i Hausner, referoi 
wał zaś p. Daszyński na temat „Sejm - 
lud“, Po dodatkowych przemówieniach Dra 
Bubera im. żydowskiej partyi soc. dem. a 
Hankiewicza im. ukraińskiej socyal demo- 
kracyi uchwalono rezolucyę, w której zgro- 
madzepi protestowali przeciwko przewleka- 
niu sejmowej reformy wyborczej, oraz prze 
ciwko temu, że nie starano się z żadnej 
Strony wejść w tej sprawie w porozumienie 
z organizacyą polskiej partyi soc. dem. Da- 
lej występuje rexolucya przeciw plurainości 
i zbyt wielkim okręgom wyborczym oraz za- 
powiada dalszą walkę o zdobycie powsze- 
chnego, równego, tajnego, bezpośredniego 
prawa głosowania do sejmu. 

Rezolucyę powyższą uchwalono przez a 
lamacyę, poczem zebrani uszykowawszy 
się w pochód ruszyli ul. Bernsteine, Kazi- 
mierzowską, Karola Ludwika i Plac Marya- 
cki pod pomnik Mickiewicza, skąd po prze- 
mówieniu Dra Wyrostka zebrani się roze- 
szli. l 

Na mocy uchwały garządu naczelnego 
polskiej partyi soc. dem., który odbył w nie- 
dzielę posiedzenie, udała się wczoraj deputa- 


ca do marszałka kraj. i namiestnika. Depu- 
tacya przedłożyła postulaty robotnicze w 
sprawie reformy wyborczej do Sejmu. 

„Gazeta Poranna“ donosi, że na dzień 11 
lutego planowana jest w Sprawie sejmowej 
reformy wyborczej wielka manifestacya so- 
cyalistyczna. 


* 
* * 


Rezolucya socyalistyczna jest tanią dema- 
gogią, spekulującą na nieuświadomieniu po- 
litycznem „towarzyszy“. Socyalistyczni przy- 
wódcy dobrze wiedzą, że dojściu do skutku 
reformy wyborczej przeszkadzają ich najbliżsi 
sprzymierzeńcy, tj. Rusini, że główną tru- 
dnością całej sprawy jest spór polsko - ruski 
o ilość mandatów. Jeżeli mimo to p. Daszyń- 
ski zarzuca Sejmowi „przewlekanie* reformy, 
to trudno takie fałszowanie prawdy brać se- 
ryo. Większość polska robi, co może, by re- 
forma doszła do skutku. 

Socyaliści niedwuznacznie dają w swych 
mowach i pismach do zrozumienia, że na 
razie zgodziliby się na tzw. „kuryę prole- 
taryacką* — jako na tymczasowe załatwie 
nie reformy wyborczej do Sejmu. W kuryi 
tej (w miastach) mieliby prawo głosowania 
jedynie ci pełnoletni mężczyźni, którzy we- 
dług obecnej ordynacyi sejmowej pozbawieni 
są czynnego prawa wyborczego, podczas gdy 
to prawo posiadają przy wyborach do par- 
lamentu. i 

Przeciw takiemu załatwieniu „powszech- 
ności“ głosowania należy oczywiście stanow- 
czo zaprotestować. 

Projekt Dra Starzyńskiego proponuje ku- 
ryę powszechną w miastach z 10 man- 
datami i raczej ten projekt przyjąć można, 
choć grzeszy on nierównym rozdziałem man 
datów niż „kuryą proletaryacką*. Ta ostatnia 
bowiem byłaby tylko przywilejem dla 
secyalistycznych przywódców wy- 
łączną domeną ich wpływów jak kurya wiel- 
kiej własności jest twierdzą przywilejów ob- 
Bzarników. 

Mandaty z tej kury? byłyby — jak dzisiaj 
urzędy w kasach chorych — wygodnem sa- 
opatrzeniem politycznem i materyalinem dia 
wielkości partyjnych, „panis bene merentium* 
dla agitatorów i hyen wyborczych. A ponad- 
to wyodrębnienie warstwy robotniczej z o- 
gólnego ciała wyborczego spotęgowałoby tyl- 
ko antyspołeczne tendencye, jakie szerzy 
wśród nich socyalna demokracya, propagu- 
Jąca walkę klas i stale przeciwstawiająca 
„Klasę robotniczą* „burżuazyi* polskiej. — 
Reforma wyborcza, która w ten sposób roz- 
bijałaby solidarność wszystkich warstw 
narodu, byłaby i antyspołeczną i antynaro- 
dową. 

Projekt p. Starzyńskiego zaprowadza Ra 
wsi jedną tylko kuryę: powszechną, jaka 
istnieje od lat 5 przy wyborach do parla- 
mentu, czyli innemi słowy znosi zasadę 
„przedstawicielstwa interesów“ na wsi. Je 
dynie w miastach zatrzymuje dotychczasową 
kuryę miejską obok nowej powszechnej, acz- 
kolwiek ten podział nie jest usprawiedliwio- 
ny i przy wyborach do parlamentu nie istnie: 
je, to jednak trzeba przyznać, że projekt ca- 
ły jest znaczaym postępem w porównaniu 
z obecną ustawą i że niestety z powodu 
wielkiej w Sejmie przewagi konserwatystów 
dalej idąca demokratyzacya ordynacyi wy- 
borczej jest prawie niemożliwa. 

Pierwszym obowiązkiem stronnictw de- 
mokratycznych jest dzisiaj popieranie tych 
korzystnych zmian, jakie w ordynacyi wy- 
borczej są możliwe do uzyskania, Socyaliści 
położyliby tu prawdziwą zasługę, gdyby zdo- 
łali usunąć największą przeszkodę, tj. opór 
Rusinów. Nawet projekt Dra Starzyńskie- 
go byłby wielkim sukcesem, gdyby można 
go było szybko zrobić ustawą. Socyaliści o- 
późniają tylko reformę przez zwalczanie w 
imię idealnej ale dzisiaj niemożliwej reformy 
wyborczej, tych korzyści i tych poprawek, 
która nie idealna ale możliwa reforma daćby 
mogła ludności, zwłaezcza robotniczej. 


Echa krakowskiej rozprawy 
i Koło Sejmowe. 


Iv, 


A teraz przechodzę do tej części mowy 
pana namiestnika, którą nazwałem rozmyśl- 
nie naiwną Zajmuje się ona sprawą wybo- 
rów do Rady państwa. Aby rzecz lepiej wy 
świetlić, zdajmy sobie spokojnie, ale otwarcie 
sprawę z tego, O co tu właściwie chodzi. — 
Pan namiestnik, przejęty ważnością chwili i 
powodowany najlepszemi wobec kraju chę- 
ciami, a przytem jako mąż czynu, niezdolny 
do odgrywania roli malowanej lalki, pragnął 
przyczynić się wszelkiemi siłami do tego, — 
aby kraj wysłał do Rady państwa Koło pol- 
skie silne, zwarte, stojące na możliwie naj- 
wyższym poziomie. W tym też celu stworzył 


Największy fabryczny skład 
ządzeń biurowych 


PERFUMY, MYDŁA KREMY, PUDRY, 


Artykuły toaletowe i kosmetyczne. 


SANKI, NARTY (Ski) 


i wszelkie artykuły sportowe na sezon zimowy. 
Kalosze rosyjskie i amerykańskie 


polecają najtaniej 
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znowu wybiło się w Wiodniu na pierwszy 
plan. Że przy tej sposobności chciał także 
utrącić paru kandydatów mu nieprzyjem- 
nych, że pragnął pozbyć się z Koła takich, 
jak Starzyński, Stojałowski, Kosłowski, no 
to rzecz ludzka. Kto na tym punkcie jest 
bez grzechu, niechaj pierwszy rzuci na nie- 
go kamieniem. Zamiary więc były niewątpli- 
wie jak najlepsze, niepotrzebną była tylko 
namiętna walka, wydana całemu stronnictwo 
narodowej demokracyi, jeżeli bewiem blok, 
to blok, niechby wsżystkie w nim były re- 
prezentowane stronnictwa, niepotrzebne było 
również ustępstwo, uczynione ludowcom cu 
do usunięcia wszystkich kandydatów ze sta- 
nu duchownego. Ale mniejsza o to, w o- 
gólności — powtarzam — chęci były dobre, 
tylko że w przeprowadseniu oraz urze- 
czywistnieniu tych chęci okazało się zbyt 
wiele krewkości i że aię przeholowało. 
Pan namiestnik obecny Kierował po raz 
pierwszy wyborami powszechnymi, jak wziął 
rozmach, jak się rozspędził, jak się sa- 
brał ze swoimi podwładnymi organami do 
roboty, tak przesadził, To wszystko dało 
się przeprowadzić i można było ten sam o- 
siągnąć wynik, postępując oględniej, zręcz: 
niej, a co najwaśmiejsza legalniej, nietyiko w 
zewnętrznych pozorach, ale także w duchu, 
w istocie. 


Oczywiście na papierze i w rozporządze- 
niach wszystko było w największym porsąd- 
ku, ale od czegóż rozmowa ze starostą w 
cztery oczy, od czego telefony, przy wybo- 
rach powszechnych to wcale nie głupi wy- 
na azek. Każdy więc naczelnik powiatu wie- 
dział, Które stronnictwa i jakich ludzi ma 
popierać, a komu wszełkie możliwe stawiać 
trudności, wiedział, w jakim kierunku ma 
pouczać i musztrować swoich komisarzy wy- 
borczych. Każdy komisarz wyborczy znowu 
był doskonale poinformowany, co mą wi- 


, dzieć, a czego nie widzieć. Jeżeli starosta nie 


dawał gwarancyj, tu szedł na urlop, a jego 
miejsce zajmował zaufany zastępca. Zapasy 
kart do głosowania w magazynach namieste 
nictwa dla jednych zamknięte na siedm sam- 
ków i nieprzystępne, dla innych stawały się 
przystępnymi, a zamki sięfotwierały, jakby sa 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej. W nie- 
których powiatach z góry wiedziano, że ten 
a ten kandydat musi być za wszelką cenę 
utrącony, a ten znowu musi przejść, co do 
dalszych, to niech się czubią. Co się działo 
po komisyach wyborczych, tam gdzie stron- 
nictwa przeciwne nie były należycie zorgani- 
zowane i nie miały sił dostatecznych, to të- 
goby na wołowej skórze nie spisał. 

Otóż to wszystko, jakkolwiek działo się 
głęboko pod spodem, to jedaak tu i ówdzie 
na jaw wyjść musiało, boć przecież ludzie są 
ludźmi, mają gęby I w zapala wałki (x nie- 
jednem się wygadają. 

Szczególnie zaś najwięcej bulkotania i 
baniek od fermentu okazało się tam, gdzie 
chodziło albo o przeprowadzenie kandydata 
szczególnie umiłowanego, albo o utrącenie 
szczególnie znienawidzonego. Organa pod- 
władne oczywiście w przeważnej liczbie prze- 
sadzały się w gorliwości, a co za tem idzie, 
także w różnego rodzaju niezgrabnościach. 
Następstwem tego wszystkiego był wielki 
krzyk oburzenia, Który się odezwał z róż- 
nych atron kraju i w końcu odbił się gło- 
śnem echem w Kole sejmowem. 

A teraz staje wobec tego Koła odpowie- 
działlny za wszystko namiestnik, rozumiejący 
to dobrze, że w licznych wypadkach się prze- 
sadziło, a ja zapytuję się każdego bezstron- 
nego polityka, niech powie, co w tym wypa- 
dku miał ten pan namiestnik zrobić, jak po- 
stąpić? Czy miał się uderzyć w piersi i wo- 
łać: zawiniłem, przesadziłem, wybaczcie, dru- 
gi raz tego nie zrobię! Zalste byłby bardzo 
słym politykiem ten, coby tak postąpił, wy- 
brał więc namiestnik dla siebie drogę wię- 
cej odpowiednią. 

Wiadomo, że dla wszelkiej na świecie biu- 
rokracyi istnieje to tylko, co jest w aktach. 

non est in actis non est in mundo. Oto 
zasada! Nie jesteś zapisany w metrykach, 
toś się nieurodził, nie zapisali cię żeś umarł, 
żyjesz, choćby już śladu z clebie nie było. 
Otóż tak samo ma się sprawa z nadużycia- 
mi. Nie ma nic o nich w aktach, a więc ich 


p—s 
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prowadzi je zaś kto? ta sama strona, która 
jest obwinioną, w aktach wszystko w po- 


rządkn, jax*%oż więc mogły być nadużycia ? 


Przychod». dc namiestnictwa telegram pełen 

oburzeni ; wyborcze panów X, Y, 

Z. Telegl «1. 1-1. „-.re wy jest podpisami. 
Wiadin r'vsze,hnie, jak takie rzeczy 


do skutk= dochodzą Paru wyborców obozu 
p'zócjwregu widząć. co się dzieje pod pierw- 
szem wrażeniem, rżną telegram. Jeden go u- 
kłada, inni mówią; podpisz mnie i mnie ta- 


kże i tamtego jeszcze i innego jeszcze. 


Telegram nadchodzi, namiestnik zarządza 
śledztwo, tym czasem jednak wybory minęły, 
umysły się uspokoiły, niejeden z protestują- 


cych ma w starostwie, luh w urzędzie poda- 
tkowym interezy, zaległości itp. i myśli so- 
bie, co ja tam będę ze starostą albo z komi- 


sarzem zadzierał, zapytany więc o podpis na 
telegramie, oświadcza, że go nie podpisał i 
ma słuszność, bo go nie podpisał, on tylko 
go pod- 
że pod- 


przyświadczał, a wysyłający telegram 
pisał Okazuje się więc w rezultacie, 
pisy były fałszowane. 


Na takim więc materyale pan namiestnik 
oparty oświadcza, że nadużyć nie było. I ma 
słuszność, bo urzędowo ich Die było. Tym 
zaś, którzy wątpią odpowiada, na czemże ja 
urzędnik mam się oprzeć, jeżeli nie na aktach 
z czego mam się informować, jeżeli nie 


z aktów. Jeżeli poseł Starzyński później po 


wiedział, że go oświadczenia namiestnika 
wprowadziły w zdumienie, to ja wyznaję 
otwarcie że mnie to zdumienie zadziwia. Mnie 


się wydaje, że namiestnik nic innego powie- 


dzieć nie mógł. Jeżeli zaś zapyta mnie teraz 
kto jaka z tego wszystkiego wynika nauka, 


to odpowiedź jest prosta: 


Należy dobrze o tem pamiętać, że ludzie 
czynu, ludzie silnie dzierżący władzę zawsze 
są skorzy do jej nadużywania, bo taką jest 


już natura ludzka. Na tem też polega war- 


tość wszelkich konstytucyjnych ustrojów, że 
w nich społeczeństwa rządzone stanowią prze- 
ciwwagę wobec tych którzy władzę dzierżą mają 


ich kontrolować, mają im na palce patrzeć, aby 
władzy nie nadużywali. Przy wyborach po- 
winny stronnictwa występować silnie zorga- 
nizowane i powinny surowo patrzeć na palce 
zarówno sobie samym jak i władzy. W takich 
warunkach nadużyć nie będzie, bo siła ma 
to do siebie, że wzbudza respekt. Gdzie opo- 
zycya słaba i źle zorganizowana tam nic 
dziwnego, że jąłwładza i sprzymierzone z nią 
stronnictwa nogami tratują. Lamenty po 
niewczasie na nio się nie zdadzą. Kozłowskie- 
go nie utrącono, bo wyborcy do tego nie 
dopuścili. To samo było i gdzieindziej mo: 
śliwe, tylko trzeba było mieć siłę odpowie- 
dnią, siły zaś nle zdobywa się z dziś na jutro, 
ale zdobywa się ją pracą i trudem. 

Pan namiestnik stanąwszy na stanowi- 
sku naiwnego realizmu i uznawszy zasadę, 
że to tylko jest rzeczywiste co jest w aktach, 
niewątpliwie zręcznie się bronił, należy się 
jednak spodziewać, że z rozpraw w Kole sejmo- 
wem wyciągnie zapewne tę naukę, że zbytek 
gorliwości bywa nieraz bardzo szkodliwy, zaś 
panowie posłowie wyciągną dla siebie tę 
naukę, że zamiast lamentować i oburzać się 
po wyborach, lepiej okazywać stanowezość, 
pracować i organizować swoje stronnictwo 
przed wyborami. Tak praktyczny polityk jak 
obecny namiestnik zawsze umie liczyć się 
z siłą, szkoda tylko, że często wobec słab- 
szych a sobie niemiłych zapomina, że to samo 
prawo istnieje zarówno dla ałabych jak dla 
mocnych. Polonus. 


Sprawy sejmowe. 


Mandat po ś. p. Brykczyńskim. 


O opróżniony mandat posła do Sejmu 
wskutek śmierci á. p. Stanisława Brykczyń- 
skiego z większych własności obwodu sta 
nisławowskiego kandydują prof. Dr Józef Mi- 
łewski z Krakowa, syn zmarłego p. Bryk- 
czyński Mieczysław z Zagwośdzia, p. Ma- 
ryan Jaroszyński z Błudnik, także Wład. 
hr. Dzieduszycki z Jezupola I p. Wład. 
Serwatówski z powiatu buczackiego, peseł 
parlamentarny. 


Zastępcy nauczycieli ludowych. 


Jedną z resraykód tamujących prawidło- 
wy rozwój ixetes ludowego są dłuższe 
nieraz prze sue” szczególnie w szko- 
łach wiejskicu. spowodowane chorobą nau- 
czyciela. W wmi-srach, gdzie jest szkół wię- 
cej. tudzież w  uiejscowościach posiadają- 
cych szkołę o Kilku siłach nauczycielskich 
w wypadku choroby jednej siły da się ja 
zastąpić. Natomiast na wsi, zwłaszcza w 
szkołach jedaoklasowych zastępstwo chore- 
go nauczyciela jest niemożliwe, bo nio ma 
komu go zastąpić. W ten sposób szkoła po- 
zbawiona nauczyciela musi stać zamknięta, 
nieraz tygodniami całemi co oczywiście wy- 
rządza wielką szkodę prawidłowemu rozwo: 
jowi nauki. 

Sprawą tę poruszano i omawiano w pra- 
sie zawodowej, pedagogicznej, na konferen- 
cyach nauczycielskich, wreszcie zajęła się nią 
Rada szkolna krajowa, która jaka środek 
przeciw złemu proponuje ustanowienie w 
każdym okręgu, w siedzibie Rad Szkolnych 
okręgowych odpowiedniej ilości tymczaso 
wych sił nauczycielskich, których by można 
w każdej potrzebie użyć do zastąpienia cho- 
rego nauczyciela. 

Celem przeprowadzenia tego projektu 
Rada szkolna krajowa wstawiła do prelimi- 
narza funduszu szkolnego kraj. na rok 1912 
pozycyę 30.000 na systemizowanie na razie 
20 posad nauczycieli zastępczych w 10 okrę 
gach szkolnych w różnych miejscowościach 
kraju. Koszt jednej siły nauczycielskiej abli- 
czyła Rada szkolna krajowa na 1500 kor. 
przyjmując 1100 jako wynagrodzenie tym 
czasowego nauczyciela z kwalifikacyą do 
szkół pospolitych a 400 kor. jako remune- 
racyę i zwrot kosztów podróży. 

Wydział kraj. przychylił się do projektu 
Rady szkolnej krajowej — zauważa jednak 
w sprawozdaniu przedłożonem obecnie Sej- 
mowi, że remuneracya i koszta podróży tro: 
chę zawysoko są policzone. Zastrzega się 
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również Wydział kraj. przeciw ewentualnemu 


Rad szkolnych okręgowych podnosząc słu- 
sznie, że z czasem nauczyciele zastępczy 
stali by się przybocznemi funkcyonaryusza- 
mi inspektora szkol. okręgowego. 


w życie 


Budowa szkół ludowych. 


W kom. budżet. referował pos. Leo WCzO* 
raj sprawozdanie Wydziału krajowego 0 bu- 
dowie szkół ludowych. Po dłuższej dy- 
skusyi, w której wziął udział i namiestnik, 


pujące wnioski Wydziału krajowego: 
„Sejm upoważnia Wydział- krajowy do 


llonów koron, przeznaczonej na zasiłki dla fun- 
duszu szkolnego miejscowego wyłącznie na bu 
dowę szkół ludowych nowych w tych gmi 


ły złożenie przypadającego datku konkuren- 
cyjnego w całości lub w pewnej 
grunta pod budowę szkoły zostały zaintabe- 
lowane na własność miejscowego funduszu 
szkolnego, gdzie szkoły dotąd nie zorgani- 
zowano jedynie dla braku budynku szkolne 


braku budynku szkoła nie weszła w ży- 
cie". 

Poseł Leo referował następnie sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego o wniosku po- 
sła Kleskiego w przedmiocie utworzenia 
funduszu pożyczkowego na budowę szkół w 
miastach. Już w listopadzie r. 1910, Sejm 
przekazał wniosek Wydziałowi krajowemu 
upoważniający Wydział krajowy do  zacią- 
gnięcia pożyczki 10 milionów, cełem stwo- 
rzenia funduszu dla udzielania miastom po- 
życzek bezprocentowych w 25 ratach rocz- 
nych, na budowę szkół ludowych. — Obe 
cnie Wydział krajowy oświadcza w sprawo- 
zdaniu, że wobec dzisiejszego trudnego fi- 
nansowego położenia kraju, z ubolewaniem 
nie może na teraz proponować utworzenia 
osobnego funduszu dla miast na budowę 
szkół. 

Poseł Leo oświadczył się za utworzeniem 
10 - milionowego funduszu  pożyczkowego. 
Wniosek ten spotkał się z opozycyą niektó- 
rych członków, żarliwie natomiast bronili 
ge posłowie z miast. Sprawę tę odroczono 
do dzisiejszego posiedzenia. 


Publiczne pośrednictwo pracy. 


Jak eo recznie przedłożył Wydział kra- 
jowy i na obecnej senyi sejmowej Sprawo- 
zdanie o stanie publiczaego pośrednictwa 
pracy w kraju. 

W myśl obowiązującej ustawy o publicz- 
nych biurach pośrednictwa pracy zależy orga- 
nizacya biur pracy w pierwszym rzędzie od 
Rad powiatowych. 

Dotychczas po upływie siedmiu lat od 
czasu wprowadzenia w życie ustawy zale- 
dwie 34 powiaty oŚwiadczyły się za założe- 
niem biura pracy, jeden lwowski nie powziął 
dotychczas żadnej uchwały, a 39 powiatów 
oświadczyło się przetiw założeniu po- 
wiatowego biura pośrednictwa pracy. 

Ponadto niektóre powiaty, które biura 

założyły „rozmyśliły* się i obecnie je zwi- 
ają. 
Z końcem roku 1910 było w Galicyi 
ogółem 23 publiczne biura pracy, które obej- 
mowały 2 stołeczne miasta i 22 powiaty, 
Przeszło */, powiatów ściśle 52 powiatów w 
kraju nie są faktycznie objęte organizacyą 
publicznego pośrednictwa pracy, a nadto 
kilka powiatów usiłuje z organizacyi tej wy- 
stąpić i biura swe zwinąć. W ten Sposób 
publiczne pośrednictwo pracy, do którego 
tyle nadziei przywiązywano, dzięki wadliwym 
zasadom organizacyi, niechęci przez stańczy- 
ków rządzonych Rad powiatowych i nie- 
udolności Wydziału krajowego bankrutuje 
zupełnie, 

Najogólniejsze daty dotyczące ruchu zgło 
szeń | pośrednictw dokonanych przez biura 
pracy wykazuje zestawienie: 


Z ań . 
Rok Biuro Zgłoszeń EC Skuteczn. 


pracy pracodaw. cych pracy pośredn. 


1905; 15 11.882 12.629 4.165 
1906 20 33967 15.707 12 098 
1907 21 63.844 32.556 26 156 
1908 23 49.986 34.074 27.653 
1909 21 42.545 38.639 26 294 
1910 23 41.098 35 649 28.931 


Zestawienie wskazuje znaczne obniżenie 
się liczby zgłoszeń przez pracodawców miejsc 
wolaych i zgłoszeń o pracę w roku spra- 
wozdawczym, natomiast podaiosła się liczba 
skutecznych pośrednictw. 

Przechodząc do podziału powyższych n- 
gólnych cyfr na pośrednictwo w obrębie kra- 
ju i na pośrednictwo za granicą stwierdzić 
należy wzrost zgłoszeń miejsc wolnych i po 
szukiwanych za granicą, natomiast ogromną 
obniżkę liczby zgłoszeń miejsc wolnych i po- 
szukiwanych w Kraju. 


I tak zgłoszono w biurach miejsc wol- 


nych: 

w roku: w kraju: za granicą: 
1905 4.689 7.193 
1906 11.864 22.103 
1907 16.586 47.258 
1908 13.190 36.796 
1909 13.770 28.776 
1910 8.901 32 197 


Zgłosiło się do biur poszukujących pracy: 


w roku: w kraju: za granicą: 
1905 3.958 8.671 
196 5.669 10.038 
1907 10.725 21.831 
1908 9.490 25.084 
1909 14.752 23.887 
1910 9.802 25.847 


Wynika z tych cyfr, że biura pośredni- 
ctwa siłą rzeczy przechylają swą działalność 
w kierunku pośrednictwa za granicą. 


Skutecznych pośrednictw było: 


w roku: w kraju: za granicą: 
1805 1.030 3.135 
1906 2.410 9.678 


Miód stołowy 


>= 


używaniu nauczycieli zastępczych w biurach ja | 


Jeżeli Sejm projekt Rady szkol. kraj. 
przyjmie instytucya nauczycjeli zastępczych 
zapewne jeszcze w bieżącym roku wajdzie 


przyjęto w myśl wniosków referenta nastę- 


zaciągnięcia pożyczki, aż do wysokości 10 mi- 


nach, gdzie strony konkurencyjne zapewni- 


części, a 


go, albo gdzie szkołę zorganizowano, ale dla 


GŁOS NARODU s dnia 31 Stycznia 1912. 


1907 5.564 20.592 
1908 5.663 22.020 
1909 7.612 18 682 
1910 5.837 23.094 


Liczbę ogólną pośrednictw w każdym ro- 
ku podaliśmy w pierwszej tabliczce. 

Ogólne te zestawienia wykazują jasno, 
że biura pomimo wadliwej swej organizacyi 
oddają wielką usługę szczególnie naszym ro- 


Koniecznemi. 

Trzeba je tylko zreorganizować i organi- 
zacyę publicznego pośrednictwa pracy na ca- 
ły kraj rozszerzyć. 

W tym kierunku też został Sejmowi już 
przed trzema laty przedłożony projekt u- 
stawy, dotychczas niestety niezałatwiony. 

O ile Rusini dopuszczą w Sejmie do pra- 
cy, trzeba aby posłowie ludowi sprawę tę 
Sejmowi przypomnieli i postarali się o po- 
myślna jej załatwienie. 


Pogłoska o ustąpieniu 
ks. biskupa Wałęgi. 


„Gazeta Narodowa“ pisze: 

W „Gazecie Wieczornej* z 27 bm. znaj 
dujemy telefonemat z Krakowa pod tyt.: „U- 
stąpienie biskupa tarnowskiego ?“, podający 
„ze sfer konsystoryalnych* wiadomość, iż 
biskup tarnowski X. Wałęga ma wkrótce u- 
stąpić i. że ustąpienie to stoi „podobno“ w 
związku z przemówieniem X. biskupa na 
kongresie maryańskim, tudzi. ż że następoą 
jego ma zostać „rzekomo“ biskup-sufragan 
krakowski X. Nowak. Wiadomość tę powtó- 
rzyło „Słowo Polskie* z 28 bm, dodając, iż 
stać się to ma jeszcze przed ingresem X. 
biskupa Sapiehy na stolicę krakowską, a 
więc przed 3 marca b. r. 

Ze względu na znane bliskie stosunki 
„Gazety wieczornej“ zt. zw. blokiem namie 
snikowskiw, a przez to i z panem namiest- 
nikiem jest rzeczą uwagi godną, iż wiado- 
mość powyższa pojawiła się najpierw w ofi- 
cyalnym organie bloku, — jakkolwiek tenże 
zaopatrzył ją w znak zapytania. W każdym 
razie znak ten słusznie się jej należał, wia- 
domość bowiem jest.bardzo nieprawdopodo- 
bną i trudnoby w nią uwierzyć. 

Czytelnicy nasi przypomną sobie rzeko- 
my powód rzekomego ustąpienia, tj. przyto- 
czone przez „Gazetę wieczorną* przemówie- 
nie X. biskupa. Odnosiło się ono do wybo- 
rów i stwierdzało, że przez ostatnie wybo- 
ry do Rady państwa dusza ludu naszego Zo- 
stała w wysokim stopniu zdeprawowaną, a 
w niektórych okręgach w kraju miało się 
wrażenie, jakoby chyba sam Pan Bóg zawie- 
sił konstytucyę. 

Przemówienie to wywarło na uczestni- 
kach kongresu maryańskiego głębokie wra- 
żenie, rozeszło się głośnem echem po kraju 
i zwróciło na siebie powszechną uwagę, a 
zarazem wywołało gorącą wdzięczność dla 
X. biskupa za to, że Jasno, Śmiało, zgodnie 
ze swem kapłańskiem i pasterskiem powo- 
laniem wytknął złe, wskazał na grożące nie- 
bezpieczeństwo i dał Świadectwo prawdzie. 

I oto pojawia się w „Gazecie wieczornej“ 
wiadomość o rzekomo nastąpić mającem u- 
stąpieniu. 

X. biskup Wałęga jest jeszcze w sile 
wieku i cieszy się dobrem zdrowiem, — nie 
starość lub słabość więc mogłyby go skła- 
niać do ustąpienia i wogóle z własnej ini- 
cyatywy ustąpić on nie zamierza. 

Zresztą i sama „Gazetą wieczorna“ nie 
szuka innych powodów, lecz wskazuje wprost 
na mowę X biskupa na kongresie maryań 
skim. 

Gdyby więc istotnie do ustąpienia przy- 
szło, to jego przyczyny szukaćby należało 
nie w czem ianem, jenv w polityce pana na- 
miestnika Galicyi. 


Wiadomość o ustąpieniu X. biskupa Wa- 
łęgi pojawiła się nie dawno. Nie przywiązu- 
jąc do niej wagi, nie notowaliśmy jej wcale; 
obecnie jednak pogłoska ta powtarza się u- 
porczywie na łamach prasy t. zw. blokowej. 
Nie będziemy oczywiście dccierać do Źródła 
plotki, która — być może — jest wynikiem 
jakich skrytych aspiracyj i nadziei, ale nie 
wierzymy nawet w jej prawdopodobieństwo. 
Ustąpienie biskupa z jego wysokiego urzędu 
jest wypadkiem tak doniosłym i tak niezwy- 
kłym, że tylko jakieś niesłychanie ważne po- 
wody mogą go wywołać. Wersya zaś, jakoby 
pan namiestnik uzyskał od Watykanu usu- 
nięcie X. biskupa tarnowskiego jest po pro- 
stu niemożliwa. Zbyt dobrze znamy uczucia 
katolickie p. Namiestnika, aby przypuszczać 
choćby na chwilę, że będzie on używał s30- 
sobów tak zupełnie sprzecznych z zasadami 
organizacyi katolickiej hierarchii; a powtóre 
jest rzeczą powszechnie wiadomą, że Stolica 
Apostolska nigdy nie miesza się do wewnę- 
trznych politycznych sporów katolickich 
państw czy narodów. 

W  ostatn'ej chwiii otrzymujemy w tej 
sprawie następujący urzędowy komunikat ze 
Lwowa: 

Lwów. Z prezydyum namiestnictwa infor- 
muje się Biuro Korespondencyjne, że pogło- 
ska, jakoby X. biskup Wałęga ustąpić 
miał ze swego stanowiska za w pły- 
wem p. namiestnika, pozbawioną 
jest wszelkiej podstawy. 


Nadużycia wyborcze 


w dzielnicach polskich. 


O nadużyciach i gwałtach wyborczych, 
dokonywanych w okręgu świeckim przez 
Niemców, już wczoraj podaliśmy kilka cie- 
kawych szczegółów. W okręgu tym tylko 
drogą gwałtów i nadużyć Niemcy mogli prze 
prowadzić swego kandydata. Qwałty te już 
stwierdzono i z niemieckiej strony nie mają 
odwagi nawet poważniej im zaprzeczyć. 

Za to grubą przesadą okazuje się znany 
telegram berlińskiego „Local Anzeigera* 
i doniesienia pism hakatystyczaych „o pol- 
skiej rewolucyi* w Swieciu. Myśmy już wczo- 


A poka e MA 


botnikom i są instytucyami u nas wprost 


pochodzące ze źródeł 
przyjmować z rezerwą, Nawet do pozuań- 


skiego „Tageblattu*, organu rejencyi tamtej- 


szej, który podawał najbardziej alarmujące 
wieści, donoszą obecnia za Świecia, że pie- 
prawdziwa była wiadomość, jakoby ludność 


polska wtargnęła do lokalów i poniszczyła 


tam sprzęty. Rozbito jedynie stół ustawiony 
na rynku. W mieście panuje zupełny spokój. 
Wezwana do Swiecia kompania strzelców 
wróciła znowu do Chełmna. Aresztowany 
młodzieniec, którego uważano za przywódcę 
zaburzeń, wypuszczony został na wniosek 
leczącego go lekarza z więzienia na wolność 

Zajścia w Świeciu zainteresowały także 
w wysokim stopniu prasę francuską, 
która podaje o nich telegramy, oraz krótsze 
j dłuższe wiadomości. Prasa francuska także 
występuje przeciwko grubej przesadzie i alar- 
mującym wieściom, pochodzącym ze źródeł 
niemieckich i donosi, że o stanie oblężenia 
w Swieciu nie ma mowy. Dotąd faktycznie 
sprawa stanu obiężenia nie wyjaśniona i w 
dziennikach pozaańskich, które nas dziś rano 
doszły, nie znajdujemy ani potwierdzenia, ani 
zaprzeczenia tej wiadomości. 

Tak samo i na G. Sląsku działy się 
ogromue nadużycia. W taj dzielnicy polskiej 
każdorazowe wybory są widownią okropnych 
wprost gwałtów. Łączą się tam władze, po- 
licya z centrowcami, liberałami icałym „miaz- 
maszem'* hakatystycznym przeciwko Polakom, 
co nie pozosteje bez wypływu mianowicie 
wśród nisuświadomionego ludu wiejskiego, 
który nie wie, jak w takich wypadkach s9- 
bie radzić i jakie mu przysługują prawne 
środki obrony. 

W Kraszejowie w pow. opolskim, gdzie 
stoczona została najzaciętsza walka na ca: 
łym Sląsku pomiędzy X. proboszszem Bran- 
dysem a centrowcem X. Sonneckiem, Niemcy, 
Jak donosi „Gazeta Opolska“, pozbroili swych 
agitatorów w sękate kije i odpędzali niemi 
nieuświadomionych ludzi wiejskich od lokalu 
wyborczego. W Polskiej Nowej Wsi także w 
powiecie opolskim stali przed lokalem nau 
czyciele, członkowie związków wojackich tak 
zwanych „Kriegervereinów*, -których pełno 
na Śląsku, i ciemnych chłopów polskich pro- 
wadzili jak bydło do lokalów wyborczych. 
W Ługniąnach lżono Polaków słowami ta- 
kiemi, jak „połnisches Vieh“ i t. p. W Gro- 
szowicach w restauracyi Niemca Milckego 
wisiał wielki plakat z niemieckim napisem 
wielkiemi literami: „Wäblet nur Sonnack; 
jeder Sonneckwśhler erhält bef mir einen 
Wahischnaps gratis“. — QOentrowcy więc za 
pomocą „sznapaa* chcieli pobić Polaków; po 
prestu chciano przekupić wyborców, co pod- 
pada pod paragraf karny. 

Nie na tem jednak koniec, bo byli i tacy 
księża centrowi, którzy przenieśli nawet do 
kościołów i na cmentarze agitacyę wyborczą, 
l tak w Lubszy podczas mszy siostra tam- 
tejszego proboszcza X Feiki przed wielkim 
ołtarzem rozdzielała kartki wyborcze na cen- 
trowca, Tąk samo rozdawano odezwy i kartki 
wyborcze na cmentarzu. 

Nadużywanie kościoła i ambony przez 
księży centrowych na Górnym Śląsku nie 
lest nowością. To zawsze p 'wtarzało się sy- 
stematycznie przy każdorazowych wyborach 
Tym razem dopomagali cantrowcom także 
żydzi karczmnarze, którzy rozpajali lud, gro- 
zili mu odebraniem kredytu i t. p, Żydzi o- 


czywiście wszędzie być muszą, gdy idzie o|! 


„geszeft". Łączyli sę z księżmi centrowymi, 
bo wiedzieli, że poza tymi księżmi stoi land- 
rat i władze. Żyd jest żydem i czegoż więcej 
od niego spodziewać się można. Ale księża 
centrowi rozumieć powinni, że tego rodzaju 
sojusze osłabiać muszą wiar; w ludzie, pod- 
kopywać zaufanie do księży i szkodzić w wy- 
sokim stopniu kościołowi i eprawie katali- 
ckiej. 

Wśród tych gwałtów i nadużyć nie bra- 
kło także wesołych scen. I tak w pewnej 
wsi agitatora Polaka, który stał z kartka- 
mi wyborczemi przed lokalem, Niemcy prze- 
mocą chcieli usunąć i schwycili go za bary 
Agitator Polak, widocznie niezmiernie spry= 
tny, w tej chwili chwycił za czuprynę sto- 
Jącego obok agitatora Niemca. Powstał krzyk 
i wrzask, bo gdy Niemcy agltatora Polaka 
wyrzucali, tenże znów ciągnął ze sobą za 
czuprynę agitatora Niemca. 

Powyższych kilka tylko szczegółów, przez 
nas przytoczonych, daje obrazek o naduży- 
ciach i gwałtach wybor:zych, dokonywanych 
przez Niemców w dzielnicach polskich. 
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W okręgu pszczyńsko rybni- 
ckim na G. Sląsku złożył, jak wiadomo, 
mandat hr. Mielżyński, podwójnie obrany. 
Wybory ponowne odbędą się w tym okręgu 
dnia 3 lutego. Siąski komitet prowincyonal- 
ny postawił tam teraz kandydaturę X. wi- 
karyusza PoŚśpiecha. Uchwała komitetu, 
powzięta pod wrażeniem świeżej klęski wy 
borczej i pod groźbą secesyi ze strony pe- 
wnej części wyborców polskich, nie wydaje 
się zbyt szczęśliwą i z pewnością nie przy- 
czyni się do złagodzenia zaostrzonych sto 
sunków na G. Siąsku, ale przeciwieństwa po" 
głębi i zaostrzy. Czas o tem przekona Śląski 
komitet prowincyonalny, Najodpowiedniej- 
szym kandydatem na ten okręg byłby X. 
prob. Wajda, który go dotąd reprazentował, 
a którego nieszczęśliwie przesuniąto do 0 
kręgu kozielsko strzeleckiego, gdzie padł w 
walce z rensgatem śląskim X. Glowatzkym. 


Doniosły krok 


Rady szkolnej krajowej. 


Okólnikiem z dnia 6 styczala 1912 roku, 
zawiadamia Radą szkolna wszystk!ie podwła 
dae sobie zakłady naukowe, iż uzyskawszy 
potrzebne fundusze, przystępuje c rokiem 
bieżącym do wydawania bezpłatnegn dodatku 
pedagogicznego do „Dziennika urzędowego 
Rady szkolnej krajowej". Dodatek ten nie 
ma stanowić dla innych publikacyi tego ro- 
dzaju jakiejkolwiek konkurencyi. 
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raj podnieśli, że tego rodzaju wiadomości, 
niemieckich, należy 


merata czasopism spotyka się z pewnemi 
trudnościami natury ficansowej, ma służyć 
nie do podawania wskazówek pedagogicznych 
z urzędu, lecz do wz ajemnego pouczania 
się nauczycieli, — ma zachęcać nauczyciel- 
stwo szkół ludowych i średnich da pracy te- 
oretycznej na polu pedagogicznem. 

Rada szkolna Krajowa zaprasza przeto do 
współpracownictwa wszystkich, których zaj- 
muje szkoła i postęp, którzy troszczą się u 
przyszłość dalszych pokoleń, wszystkich pra- 
cujących w szkole I w nadzorze szkolnym, 
wszystkich, którzy, czy to stanowiskiem, czy 
o ae osobistem są ze szkołą zwią 
zani. 

Pismo to ma na razie wychodzić kwar- 
ATE i ać głównie sprawy szkolnictwa 
udowego i przemysłowego w nast. i 
A 02 y g stępujących 

1) Rozprawy pedagogiczne; 

2) Rozprawy z zakresu dydaktyki | me- 


todyki; 


3) Rozprawy z zakresu historyi szkolni- 


ctwa; 


4) Sprawozdania z podróży naukowych, 


kursów specyalnych i t. d.; 


5) Sprawozdania z ruchu pedagogicznego 


w kraju i za granicą, oceny i Sprawa- 
zdania z książek szkolnych; 


6) Bibliografia. 
Artykuły, rozprawy i listy adresować na- 


leży: „Redakcya Dziennika Urzędowego Rad 
szkolnej Krajowej we Lwowięt : j 


Postanowienie te Rady szkolnej krajowej 


ma niesłychane dla szkolnictwa naszego zna- 
czenia. Kweatya wychowania publicznego nie 
będzie odtąd omawiana przy aiełonych sto- 
likach referentów biurokratycznej Rady szkol- 
nej krajowej, lecz przez ogół nauczycielstwa 
i wszystkich, „których zajmuje szkoła i po- 
stęp. którzy zamiłowaniem osobistem ze 
szkołą są związani*. — Dwa wielkie słowa: 


„postęp" i — „troska o przyszłość dalszych 
pokoleń" dziś w ustach Rady szkolnej kra 


jowej! Nie dziwimy się temu. Za postęp mu- 
simy uważać tryumfujący coraz bardziej w 
Europie ruch narodowościowy. Zmartwych- 
wstają narody, zbudzone przez pieśń, elemen- 
tarz, prawo różniczkowania się i indywidua- 
lizacyj. Powstaje też z martwych i nasza 
Rada szkolna krajowa. Budzi ją nauczyciel 
referatami ma zebraniach 1 konferencyach, 
budzi społeczeństwo przez kcytykę systemu 
i domaganie się unarodowienia szkół. Z ideą 
narodową nie wygra walki nikt — nawet 
taki ruch, który miał i ma nad swymi swo- 


ei wpływ wprost demoniczny: socya- 
zm. 


Żywić należy nadzieję, że w niedługim 


czasie znikną ze szkół uienarodowe podrę- 
czniki, że okręgowy nadzór nad wychowa 


niem publicznem szkół ludowych dostanie się 
w ręce wybranych fachowców — żə całe lu- 


dowe i średnie wychowanie publiczne wstą- 
pi na drogę szczerego postępu i kultury i 
wyda pożądane rozsadniki energii duchowej. 


Wł. Krawczyński. 
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B. Gabryelska, Krzysztofory, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie 1 phonole 
za gotówkę lut. na spłaty nawet dwudziesto 


miesięczne bez zaliczki. 


Precz % towarem pruskim | 
Kupujole tylko u chrześcijan 


KRONIKA. 


KALKNDARZYK ASTRUNOMIOZNY. Wach e” 
słońca rospoeznie się jutro o godzinie 2 minut 18, 
zachód przypada o godzinie 4 minut 28; długość dnia 
godzin 8 minut 10. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we środę 
Piotra, pojutrze we czwartek Ignacego. 


W sprawie uroczystego obchodu 50 rocznicy 
powstania styczniowego otrzymujemy następu- 
jące pismo: 

„Poczciwy Lwów jaż zawczasu obmyśła u- 
rządzenie obchodu 50 rocznicy powstania Sty- 
czniowego 1863 r. Czy Kraków da się w tem 
uprzedzić? Ten Kraków, który nas ukrywał i 
strzegł w swoich murach, leczył i pislęgnował 
rannych, pogrzebał tak wielu, którzy z ran po 
marli, a zdrowych wyprawiał do obozu do boju? 

Stary Kraków s rze naszej Ojczyzny, miałby 
pod wzgędem uczuć patryotycznych stać nižaj 
od Lwowa? 

W 40 rocznicę przyjmował nas Lwów, bar- 
dzo uroczyście to godziłoby się, aby w 50 jesz- 
cze uroczyściej przyjął nas Kraków. 

Nieshże „Głos Narodu“ poruszy tę Sprawą 
i poruszy uczucia „Ojców miasta“, aby postą- 
pili tak jak tego w.żność i znaczenie tej ro- 
cznicy wymagają. W takim razie nalażałoby 
porozumieć s'a ze Lwowem, abyśmy wazysty 
weterani z tej walki w jsdnem miejssu zebrać 
się mogli, bo nie wielu nas już zostało, to nie 
ma co rozdzielsć*. Jan Mazaraki 

rotmistrz z r. 1863. 


ńrszjw, dni: 30 stycznia. 

Reduta prasy. Na gospodynie radaty zostały 
zaproszone panie: Teodorowa  Axsntowiczowa, 
Wład, Bilewska, Maryanowa Bilińska, Stan, Bod- 
narowa, Janowa Bukowska, Stan. Ciechanowska, 
Wine. Chmurowa, Eu:t*chowa Chronowska, Igo. 
Chrza1owska, Tad. C;b łska, Stefanowa Da 
Laveaux, Henrykowa Dubeltowiczowa, Ludwiko- 
wa Eminowiczowa, Wincentowa Hminowiczowa, 
Janowa Fischarowa, Janowa  Federowiczowa, 
Tad. Federowiczowa, Tad. Gluzińska, Stefanowa 
Górowa, Józefowa Grodyńska, Rod. Handow», 
Karolowa Homolacsowa. Ferd. Heesiakowa, Ta- 
deuszowa Iskrzycka, Zdzisławowa Jachimecka, 
Wład. Leop. Jaworska, Maryanowa Jednowska, 
Bro isławowa Klelska, Adolfowa Klęskowa, Ka- 
rolowa Kneskowa, Lsonewa Kochewa, Kazim, 
Kostanecka, Józefowa Krzeszowa, Maryanowa 


lecz maj Krzyżanowska, Maryanowa Langowa, Adamowa 


odrębne przeznaczenie. Ma on dotrzeć do naj-! Lardemerowa, J.liaszowa Leowa Jerzowa Less- 


dalszych zakątków kraju, tam, gdzie presu- 


czyńska, Franc. Lewkowiczowa, Władysławowa 


ZAŁOŻONA W ROKU 1841 


Kraków, ulica Sławkowska Nr. 36. 


POLEGA: 


kor. 40 hal. — Miód kuracyjn; But. 1 kor: 60 bal. — Miód: esseacya Bariki 2 tor, 
węrosóróęk. Bat, 4 bz, z Mania = Wojateki — Dorsętek;, 


mm | „p a — 1 


Nr. 24, 


= O AZ ZZOZ 


Libanowa, Kasimierzowa Łapińska, Wine. Lep" 
kowska, Adamowa Maciązowa, Jackowa Mal- 
czewska , Franciszkowa Maryewska, Józefowa 
M:h>fforowa, Fryderykowa Melińska, Erwinowa 
Mięsowiczowa, Józefowa Muczkowska, L80Ba€" 
dowa Nitschowa, Julianowa Nowakowa, Witot- 
dowa Ostrowska, Janowa Paczowska, Idalia Pa- 
wlikowske, Tadenszowa Pisarska, Antoniowa 
Procejłowiczowa, Stan. Radziejowska, Janowa 
Raszkowa, Aleksandrowa Ripperowa, Wilhelmo: 
wa Ripporowa, Karolowa Rollowa, aj ją 
Rutowska, Józefowa Sarow8, Michałowa Siedle- 
cka, Edwardowa Śmiechowska, Tadeuszowa So- 
kełowska, Piotrowa, Stachiewiczowa, Tad, Sta- 
Bicza, Leonowa Sternbachowa,  Leonardowa 
Stroynowska, Wiktorowa Suska, Adamowa Szar 
ska, Henrykowa Szarska, Witołdowa Szeligowa, 
Janowa br. Szembekowa, Karolowa Tichowa, 
Sam. Tillesowa, Leonowa Wachholzowa, Miecz. 
Walczakowa, Wład, Wasnngowa, Władysławowa 
Wróblewska, Wład. Wyszyńska, Tadeuszowa 
Zakrzewska, Janowa Zduniowa, Fryderykowa 


Zollowa, Arturowa NB" Stanisławowa 
Zoppothowa, Stan. eleńska, Tad. Żaleńska, 
Stanisławowa Żmigrodzka, 


Do komitetu panów zostali zaproszeni 
pp. Teodor Axentowicz, Leonard Bończa, Karol 
Dawidowski, Eugeniusz Dąbrowa- Dąbrowski, Jan 
Dropiowski, Hogo Flechner, Ferdynand Hoesick, 
Zdzisław Jachtmecki, Alfons Karpiński, Frarci- 
szek Karpiński, Eugeniasz Kazimirowski, Zyę. 
Kirchmayer, Bolesław Korolewicz , Stan. Ku- 
trzeba, Maryan Lang, Jerzy Leszczyński, Fran- 
cigzek Mączyński, Władysław Mięsowicz. Tade. 
usz Okoń, Stan. Podgórski, Ludwik Solski, Jó 
zof Sosnowski, Stanisław Stanisławski, Leonard 
Stroynowski, Włodzimierz Tetmajer, Mieczysław 
Walczak, Edmund Weychert, Józef Węgrzyn, 
Maksymilian Węgrzyn, Tadauaz Żakrzewski, 
Kasper Zelechowski, Stan. Żeleński, Tadeusz 
Żeleński. Nadto w skład komitetu wchodzi dwu: 
dziesta kilku przedstawicieli świnta dziennikar- 
skiego. 

k z . 

Sprzedaż biletów ną salę i galoryę rozpo- 
cznie się we czwartek i odbywać się będzie w 
seli Nr 4 lotelu Pollera od godz. 11—1 
i od 4—7 popołudniu w dniach 1, 2 i3 lutego 
(czwartek, piątek, sobota). W dzień reduty (cie- 
dziela 4 lutego) bilety wydawane będą od go- 
dziny wpół do 10 rano w kasie Starego Tea- 
tra (ulica Jagiellońska). 

Część biletów na galeryę pozostało jeszcze ; 
zgłoszenia przyjmowane są pod adresem: Ale 
ksander Karcz (Jagiellońska 10) i Antoni Le- 
kszycki (św. Tomasza 32). 

Lekarze polscy wobec zjazdu lekarskiego. 
Komitet polski dla międzynarodowych zjazdów 
lekarskich uchw»lił, że lekarze polscy nie 
mogą wziąć udziału w zjeździe i wy- 
stawie dla hygieny i medycyny Społecznej w 
Petersburgu w maju br. 

Nauka gimnastyki w gimnazyach. Minister 
oświaty wprowadził z dniem 25 stycznia 1912 
roku w życie fachową inspekcyę dla nauki 
gimnastyki i urządzeń zdrowotnych dla uczniów 
w gimnazyach, szkołach realsych i seminaryach 
nauczycielskich męskich i żeńskich i fachowymi 
inspektorami dla Galicyi na czas od | jutega 
br. do końca lipca 1914, ustanowił nauczyciela 
gimnastyki IV. gimn. we Lwowie Dra med, Ea 
geniusza Piaseckiego i nauczyciela gimnastyki 
II. gimn. w Krakowie Dra med. Maryana T o- 
karakiego, tego ostatniego takża dla semi- 
naryum polakiego na Siąsku. 

Fundacya i legaty Leopolda Meyeta. Zmarły 
literat Meyet 7apisał bogate swe zbiory i pa- 
miątki, jak obrazy olejne, pastelowe, miniatury 
i t. p, dział Mickiewiczowski, dział Słowackiego, 
dział różnych postów i autorów polskich, dział 
„Starej Warszawy“ — Oraz dział starożytności 
polsko-żydowskich i t. p. miastu Warszawie, 
przyazłemu Muzeum sztuk pięknych. Gdyby zaś 
muzeum miejrcowe w ciągu 2 lat nie przyjęto 
powyższego zapiau dla jakichkolwiek powodów, 
wykonawcy testamentu oddadzą zbiory te bi- 
bliotece Krasińskich oraz Muzeum Narodowemu 
w Krakowie do depozytu na lat 15, 

Csły zresztą majątek, po pokrycia legatów, 
(wymienionych w osobnym kodycyln) przezna- 
czył testator m. Warszawie na otwieranie | 
wspomaganie szkół Początkowych i rzemieślni- 
czych pod wymienionemi szczegółowemi warun- 
kami, 

Fundusz jest wieczyaty. Oonajmniej wynosić 
musi w gotowiźnie rb. 250.000, Która to guma 
Pozostać masi nietknięte. 

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie sekcyi IV, na którem zatwierdzono 
Wypracowane przez bndownictwo miejskie plany 
i kosztorygy na budowę nowych szkół w dziel- 
nicy Łohzów i N, Wieś. 

Z Teatru miejskiego. W dramacie Czesława 
Halicza „gąd« odznaczonym drugą nagrodą na 
konkursie teatrów warszawskich, który w so- 
botę dnia 3 lutego ukaże się na krakowskiej | 
Grata obsada ról jest następującą : Klemensa 

f Slania gra p. Mieinicki, Antoninę jego żonę, 
Hb a, Antoniego, Jana, Wandę, Dosię, ich 
Jan opr Kosiński, Weychert, Morozowiczówna, 
Wandy NA; Dr. Makowskiego, narzeczonego | 

d „a P. Maryańaki, Jadwigę Strechównę, nau- 
czycie e Dosi, p. Jarszewska, profesora Rawi- 
cza, p. Sosnowski, barona Demla, p. Junosza, 
żonę jego Adę, p. Pytlińska, Marmnrka p. No- 


kowski. 
eż vádli: Rzecz się dzieje w Warszawie, wspót- 


Koła literą 9 omadzenie Klubu prawników i 


i Cko- artys cznego odbyło się wczo- 
ky licznym py CZ kotków Przewodni- 
aa i: Augast Sokołowski. Przedstawione 
en skarbnika P. radcę Matusińskiego epra: 
wor aps nnne wykazuje dułą w tym roku 
Aa ki EWYżŻk| tej przeznaczono na Dar 
iino i zki 400 koron jako uzupełnienie de 
200 koto i ADR koron; na Macierz Śląską 
koron. Walne Br Zakład w Pawlikowicach 200 
kowi radcy Magog dzenie uchwaliło skarbni 
a  rowatuslńakiemu podziękowanie Za 


kasy Towarzystwa. Na- 


oskonsłe prowadzenia 
stępnie dokon 


jako wiceprezesi: Sta chiewicz Piotr i Ursel 


Wilhelm. 
Członkami wydziału zostali wybrani: Axen- 


towicz Teodor, Beaupró Antoni, Biliński Maryan, 
Bylicki Franciszek, Cnyliński Michał, Cieszyń- 
ski Jan, Dawidowski Karol, Dobrzański Jolian, 
Federowicz Tadeusz, Flechner Hugo, Klemen- 
siawicz Edmund, Łachecki Kazimierz, Matusiń- 
ski Henryk, Rozwadowski Juwenal, Rakowski 
Konrad, Smołarski Kazimierz, Stawarski Anta- 


ni, Stefański Tadeusz, Ujejski Gustaw, Tarski 
Władysław i Żuk - Skarżewski Tadeusz. 
Do komisyi kontrolającej weszli : Cmikiewicz 


Jan i Krzykowski Jatiusz. 


Koncert w dniu 16 lutego Willy Burmester. 
Z powodu kemunikata, zamieszczonego w No- 
wej Reformie Nr 45 z dnia 29 b. m., w którym 
p. T. Trzciński, dzierżawca sali koncertowej w 
Starym Teatrze, cdnośnie do naszej notatki z, 
zawiadomieniera Szen. Pabliczności o koncercie 
Burmestra, zaangażowanego przez Towarzystwo 
Muzyczne na koncert, mający się odbyć w dnia 
16 lutego br., wyraził się: „..pozwalam sobie 
„stwierdzić, że mylną jest na razie jedynie po- 
„głoska, jakoby w dniu 16 lutego mógł się od- 
„być jakikolwiek inny koncert, gdyż dzień ten 
„od lipca z. r. zakontraktowany jest dla Józefa 
„Śliwińskiego, który też w tym dniu wystąpi“, 
Towarzystwo Muzyczne podaje do wiadomości 
dosłowne brzmienie rozporządzenia Magistratu 
stoł. król. miasta Krakowa, wydanego w tejże 
Udaj w dnin 9 stycznia b. r. L. 128062/911 
E 

„Do Pana Teofila Trzcińskiego, najemcy lo- 
„Kalu w gmachu Starego Teatru w Krakowie, 
„nl. Wielopole 1. 1. W dviu 16 lutego 1912 r., 
»t- j. w piątek o godz. 7'30 wieczór urządza 
„Towarzystwo Muzyczne koncert w wielkiej s li 
„Starego Teatru, wydzierżawionej przez Pana 
„kontraktem z dnia 28 maja 1911 r. O czem 
„Się Pana zawiadamia celem odstąpienia wspo- 
„mnianej sali temuż Towarzystwu w dniu tym 
„PO myśli art. V kontraktu“. L. 128062/911 I. a. 
„Kraków. dnia 9 stycznia 1912. Szan. Towa- 
„rzystwu Muzyczaemu w Krakowie, pl. Szcze” 
„pański l. 1, do wiadomości. Szarski mp.*. 

Nadmienić należy, że powyższe rozporządze- 
nie wydał Magistrat w myśl postanowień kon- 
traktu zawartego swego czasu między gminą 
mi: sta Krakowa z jadnej strony, a Towarzy- 
stwem Mnzycznem z drugiej strony. Wobec przy 
toczonych tu faktów Szanowni Czytelnicy sami 
uznać muszą, Że Towarzystwo Mazyczne jest 
w dniu 16 latego b. r. wieczór prawnym po- 
siadsczem sali koncertowej Starego Teatru, 
gdzie też koncert Burmestra w tymże dniu się 
odbędzie. Bilety, z których znaczna część już 
sprzedana, nabywać można nadal do dnia 5 
Intego b. r. w kancelaryi Towarzystwa Mazy- 
cznego, a od tego dnia w tsięyarni S. A. Krzy- 
żanowskiego. : 

Towarzystwo Muzyczne w Krakowie. 

Kronika karnawałowa. We czwartek 1 lu- 
tego br. odbędzie sią w Rasursie urzędniczej 
Bal. Kostyumy chętnie widziane. Pełna orkie- 
stra 13 pp. pod osobistem kierownictwem dyr. 
Hocka wykona szereg niegranych wałców. Przy 
kotylionie dażo niespodzianek. Początek o godz. 
9 wieczór. 

W piątek 2 lutego odbędzie się o godz. 6 
wieczorem Balik dla dzieci. Mazyka 13 pp. 

Zabawa kostynmowo-taneczna sądowych o- 
ficyantów zgromadzonych w Związku „Ster, 
odbędzie się w dniu 1 lutego w sali Tow. Strze 
leckiego. 

Koblota włamywsoz. Wczoraj aresztowała policya 
21 letnią Stefanig Strojna z QGdowa pod zarzutem 
kradzieży garderoby na szkodę Fran. Siekierki w 
Sławkowicach Strojna włamała się do mieszkania 
Siekierki i skradła stamtąd różne przedmioty na 
ogólną sumę 400 kor. Złodziejkę osadzono w are- 
sztach „pod telegrafem". 

Pogoda. Dnia 29-go stycznia termometr 
doasedł od -+ 157 de © 3:60. Garometr por 
południu opadał.. 

Dnia 30-go stycznia o godzinis 7-wej rano 
stan barometru 7605 mm. $armozmotra -|- 35 
©, wiatr: wschodnio- północno-wschodni. 


Kronika zamiejscowa 


Stan pogody w Zakopanem. (Infor. Związku 
żurystycznego) Dnia 30 stycznia temperatora 
najwyższa —5° C., najniższa —170 ©. Ciśnia- 
nie atmosferyczne 687%. Wiatr południowy. — 
Spadł suchy sypki śnieg, Prognoza: pogoda. 

Odczyt prof. Zdziechowskiego w Zakopanem. 
Staraniem tatejszego „Polskiego Zwiąrka Nie- 
wiast katoliekich* odbędzie się 4 lutego b. r. 
w sali „Sokota“ odczyt prof. Msryann Zdzie- 
chowskiego p. t. „Wizya rzeczy ostatecznych 
u Zygmunta Krasińskiego". Nazwisko prelegon- 
ta, interesnjący temat tak bardzo na czasie z 
powoda zbliżającej się rocznicy wielkiego poety 
oras sympatyczny cel, na który dochód ma być 
przeznaczony — bo na Macież Śląską i na ta 
nią kuchnię w Żakopanem — ściągną Z po- 
wnością do „Sokoła* doborową a liczną publi- 
czność. 4 

Dyskusya budżetowa w tarnowskiej Radzie 
miejskiej (Kor. wł.). Tegoroczna dyskasya bud- 


|żetowa przeciąga się w nieskończoność, a to 


dzięki opozycyi „kahalników*, którzy choć w 
ten sposób chcą wywrzeć niejako zemstę za 
sromotną klęskę, poniesioną przy ostatnich wy- 
borach do rady miejskiej. Podziwiać tylko na- 
leży cierpliwość radnych-chrześcijan, którzy z 
iście spartańskim spokojem znoszą złośliwą o- 
pozycyę panów „kaha'ników*. Jednem słowem, 
w obecnej debacie badżetowej przebijają dwa 
programy; jeden program realnej pracy z bur- 
mistrzem Dreom Tertilem — drugi program zło- 
śliwej opozycyi z pp. Marguliesem i byłym wi- 
ceburmistrzem Drem Goldhamerem na czele. 

Z ogólnej dyskusyi zasługują na uwagę 
przemówienia radnych Dra Schiitzera, Dra Bor- 
genichta i inż. Rypuszyńskiego, którzy w swych 
wywodach podnieśli szereg ważnych dla miasta 
spraw, jak: ustanowienie komisaryatu targo- 
wego, budowę domu izolacyjnego i baraku de- 
zynfekcyjnego, sprawę reformy gminnej ordy- 
naeyi wyborczej, sprawę piekarni i cegielni 


n ł 
miejskiej i t. d. W tym kierunku wyczerpująco 


odpowiedział burmistrz Dr Tertil, oświadczając, 
że poruszone sprawy są przedmiotem dochodzeń 
i badań Magistratu, i w swoim czasie przyjdzie 
z nimi na pełną Radę. 

Bardzo silne wrażenie wywarło przemówienie 
inż. Rypuszyńskiege, który poddał rzeczowej 
krytyce obecny stan miejskich inwestycyi (e- 
lektrowni, wodociągów, gazowni i tramwaju), 
żądając przeprowadzenia szkontrum przez znaw 
ców fachowych, co zwłaszcza wobec zamierzą- 


nego powiększenia tych zakładów, okazuje się| 


koniecznem, aby w przyszłości uniknąć tych sa- 
mych kłędów. 

Zaznaczyć należy, że elektrownia miejska 
posiada 3 maszyny o sila 600 koni — lecz wo- 
bec „iespodziewanego zapotrzebowania, zamie- 
rzonem jest rozszerzenie jej kosztem 300000 kor. 
przez zakupno maszyny o sile 500 koni; ró- 
wnież i tramwaj miejski wykazuje obecnie 
zdwojoną frekwencyę. 

Podniesione w związku z temi sprawami za- 
rzuty zbijał burmistrz Dr Tertil i kierownicy 
poszczególnych działów. ‘Stwierdzono mianowicie, 
ża o ile istnieją jakie nieprawidłowośsi i braki, 
to tylko dlatego, ża obliczenia w chwili zakła- 
dania inwestycyi, nie sięgają ani połowy obe- 
cnego stanu zapotrzebowania, i dlatego zamie- 
rzonem jest rozszerzenie elsktrowni. Wnioski 
w tym kierunku przekazano Magistratowi do 
załatwienia. 

Po dyskusyi ogólnej, która bądź co bądź, 
przyczyniła się do wyświetlenia niejednej spra- 
wy — przystąpiono do dyskusyi szczegółowej, 
w której opozycya wodziła i wodzi prym. 

Załatwienie dalszych rabryk budżetu jak: 
wydatki kancelaryjne, utrzymanie szkół, czysz- 
czenie miasta, ogród miejski, wydatki sanitarne 
itd, uchwalono z bardzo małemi skreśleniami, 
względnie zmianami, Obecnie odbędą się dalsze 
posiedzenia w tym tygodniu i jest nadzieja, 
ża jeszcze w tym roka,. budżet cały będzie u- 
chwalony. 

Rocznica powstania styczniowego w Sanoku. 
Piszą nam z Sanoka: W sobotę dnia 27 b. m. 
obchodził Sanok rocznieę powstania sty- 
czniowego. O godz. 11 rano odbyło się w 
kościele parafialnym uroczyste nabożeństwo za 
po!egłych przy bardzo licznym adziale publi- 
czności, zaś wieczorem w sali „Sokoła“, wspól- 
nem staraniem „Sokoła“ i „Drażyn Bartoszo- 
wych“ wieczór muzykalno woksiny z przedsta- 
wieniem scenicznem, Prof. Wyka w słowie wstę- 
pnem scharakteryzował ewolucyę narodu polskie- 
go od czasu ntraty niepodległości aż po dzień 
dzisiejszy i stwierdzając, że ten okres czasu 
przyniósł nam wiele dodatnich rezuitatów pod 
względem wrrobienia moralnego i społecznego 
wzywał, abyśmy wszystkie siły wytężyli w zdo- 
bywaniu sobie jak największej tężyzny narodo: 
wej a wtedy da Bóg, Że odzyskamy cośmy 
stracili. 

Nastąpiły śpiewy znakomicie wyszkolonego 
pod batutą p, Budweila chóru sokolego, gra na 
skrzypcach p. N. z towarzyszeniem fortepianu 
p. S. deklamacya pny B. a wreszcie wieczorek 
zakończył obrazek sceniczny „Wesele powstań- 
ca“, odegrany wcala poprawnie przez członków 
„Drażęny Bartoszowej”, w czem zasługa gorli 
wego reżysera p. Wolfenburga. 

Zapamiętajmy to sobie! Do miesięcznika „Boj- 
kot“ donoszą z Wiśnicza nowego o następującym 
fakcie. „Podczas pobytu na feryach świątecznych 
w miasteczku Wiśniczu udałem się po zakupno 
kartek świątecznych do kupca Chaskia Ne- 
benzahla. Ponieważ ów kupiec pokazał mi 
jakieś niemieckie odbitki, zażądałem kartek 
„małarzy polskich“. Na to żądanie otrzymałem 
odpowiedź: „daj mi pan polskie pieniądze, ja 
panu dam polskie kartki“. Sam fakt przytoczo- 
sy mówi za siebie dostatecznie i nie potrzebuje 
wyjaśpień, jak rozpanoszeni żydzi nas traktują, 

Socyaliści w Radach gminnych. Powiat 
chrzanowski, zamieszkały w znacznej części 
przez górników, jest terenem wytężonej agi- 
tacyi socyalistycznej. Już dwukrotnie przy wy» 
berach do parlamentu jeden mandat omal, że 
nie dostał sią w ręce socyalisty. Obecnie — 
jak nam donoszą — udało się socyalistom uzy- 
ska przedstawicielstwo w dwóch radach gmin- 
nych. I tak do rady gminnej w Sierszy 
wszedł socyalista Jan Smółka (i dwaj zastępcy 
radnych), a w Tenczynku zwyciężyła w III. 
kole cała lista socyalistyczna, złożona z 4-ch 
radnych i dwóch zastępców. Przyczyną tych 
sukcesów aocyglistycznych jest brak wszelkiej 
narodowej organizacyi robotniczej. Ostatnie 
wybory tak zdemoralizowały ludność i osłsbiły 
zaufanie do stronnictw narodowych, że obecnie 
socyaliści z posiewu korapcyi i gwałtów wy- 
borczych najobfitssy plon zbierają. Długiej 
pracy trzeba będzie, by usunąć ślady „dzia: 
łatneści* pp. Zarańskiego i Wróbla i okręg 
wyrwać z pod wpływów socyalistycznych. 

Z Częstochowy donoszą do „Kur. Warszaw- 
skiego“, Że były przeor Paulinów, X. E. Rej- 
man, przebywający od kilku miesięcy w za” 
kładzie dla- nerwowo chorych „Braci Miłosier- 
dzia“ pod Wiedniem, opuścił ten zakłsd i ja- 
koby udał się do Ameryki. 


Że światła. 


Śmierć Aleksandra Bissona. — W Paryżu 
zmarł w niedzielę Aleksander Bisson, głośny 
antor fars i wodewilów, granych na wszystkich 
scenach Earopy. Nsjsłynniejszemi farsami jego 
Są: „Madame Bonivard*, „Kontrełor wagonów 
syplalnych* i „Depatowany Bombignac“. Bisson 
stwerzył ten specyalny rodzaj wodewilów, peł- 
nych niedoścignionego humoru, komicznych sy- 
tuncyi a pozbawionych głębszej myśli, które od 
dwudziestu ktiku lat zalewzsją nasze sceny jako 
teatralne „articles de Paris*, Dzisiaj wodewile 
Bissona s84 trochę przestarzałe, atoli od czasu 
do czasu Sceny prowincyonalne wystawiają je 
jeszcze I zawsze z pełnym sukcesem Śmiechu 
i kasy, Bisson był dawniej urzędnikiem mini- 
sterstwa oświaty (następcą jego został w mi- 
nisterst vie Guy de Manpassant; zmarł w 63 r. 
Życia. 


Wiadomości kościelne. 


Nowi biskupi w Rosyi. Katedrę bi- 
skupią łucko- żytomierska obejmie ks. August 
Łosiński, dotychczasowy biskup kielecki, 
a biskupem sufraganem tejże dyecezyi zo- 
stanie ks. Franciszek Ostrowski, były sekre- 
tarz kuryi biskupiej w Petersburgu. 

Obecny biskup sufragan łucko-żytomier- 
ski ks. Longin Zarnowiecki zostanie bisku- 
pem kieleckim. 


Mianowania i przeniesienia. Namiestnik za- 
mianował w galicyjskiej państwowej Biużbie a- 
djunktów budownict w a Józefa Kanię, Ta- 
deasza Bauera, Józefa Danka, Władysława Kęp- 
skiego, Edwarda Hillbrichta, Władysława Bar- 
gielskiego, Stanisława Południewskiego, Janusza 
Bortkiewicza i Kazimierza Kraga inżynierami, 
a praktykantów budownictwa Zygmunta Her- 
zoga, Rudolfa Polita, Henryka Zaufala, Adama 
Jaworskiego, Władysława Nowaka, Jakóba Sy- 
galla, Oskara Frisera, Mieczysława Franka i 
Aleksandra Rostkowa sdjanktami budownie- 
twa. 

Namiestnik przeniósł komisarzy po- 
wiatowych Tadeusza Malinowskiego z Do- 
bromila do Skolego, Adolfa Hanika ze Skolego 
do Dobromila, koncepistę namiestnictwa Zdzi- 
sława Olszewskiego z Jasła do Drohobycza, oraz 
praktykantów koncept. nam. Zdzisława Zacha- 
ryasza ze Lwowa do Jasła, Antoniego Sykorę 
ze Lwowa do Brodów. 

Prezydent galicyjskiej dyrek eyi poczt 
itelegrafów przeniósł asystenta pocztowego 
Emila Singero ze Szczakowej do Staniała- 
WOWA. 

Z Wiednia telefonują: Cesarz zsmianował 
w etacie urzędników technicznej kontreli 
finansowej inspektora Emila Lasocińskiego 
starszym inspekterem w okręgu lwowskiej dy- 
rekcyi finansowej. 


Zmarli. Władysław Musiałowicz, znany 
kupiec, umarł onegdaj w 65 roku życia we Lwo 
wie. 

Tadeusz Prawdzic Seńkowski, starszy in- 
tendant wojskowy, zmarł w Raguzie 21 b. m. 
Zwłoki zostaną sprowadzone do Lwowa. 

W Kairze zmarł w 63 roku życia książę 
Fife Ra zapslenie opłucnej. Ks. Fife miał za 
żonę księżnę Luizę, najstarszą siostrę Króla an: 
gielskiego Jerzego V. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Wtorek. „Majerowie'. 
roda. „Opiekuj mię Amelią*, kom, w 3 akt. J. 
Feydsau. 

Czwartek. „Majerowie*, 

Piątek popol. „Betleem Polskie“. 

Piątek wieczór. „Legion“. 

Sobota. „Sad“, sztuka w 3 akt, Czesława Halicza 
(nagrodzona lI nagrodą na konkursie Teatrów War- 
szawskich). 

Niedziela popoł. „Wesele“, dramat w 3 aktach St. 
Wyspiańskiego. A 

Niedziela wieczór. „Sąd'*. 

Poniedziałek. „Zemsta“, kom. w 4 akt. Al hr. 
Fredry. (Dla młodzieży szkolnej). 


Ze sportu. 


Warunki sportów w Zakopanem. Z Zako- 
panego piszą nam: Po halnym wichrze z koń- 
cem zeszłego tygodnia — spadt w sobotę śnieg, 
który pokrył pachem zmarzniętą starą powłokę. 
Prócz Ha!i Gąsienicowej, ubogiej w ośnieżenie, 
warunki śniegowe w Tatrach znakomite. Śnieg 
od 1000 w. w górę puszysty nawiany, przedsta- 
wiający dla narciarzy idealne waranki do jazdy. 

Na dzień 2.gi, 3 i 4 bm. zapowiada się li» 
czny zjazd gości, o czem świadczą pozamawia- 
ne pokoje we wszystkich hotelach. 

Mróz dochodzi wieczorami do 18° C. 

Tatrzańskie Tow. Narciarzy urządza od 2 
do 4 bm. liczne wycieczki w góry, dnia 3 kars 
dla początkujących (władomość codziennie w re- 
stanracyi Karpowicza). 


Dział ekonomiczny. 


Subskrypcya na pożyczkę państwową. 
Wczoraj ukończyła się subskrypcya na 
wolną od podatku cztero: procentową austrya- 


cką państwową rentową pożyczkę w nomi- 


nalnej kwocie 200 milionów koron. 

Urząd pocztowej Kasy Oszczędności we 
Wiedniu obwieszcza, że rezultat sub- 
skrypcyi na rentę koronową i bony ka- 
sowe był świetny. Rentę pokryto więcej 
niż 4 razy, bony więcej niż 3 razy, a emito 
wana suma 130 mil. koron została również 
więcej, niż pokrytą przez zgłoszenie starych 
bonów do wymiany. 

Jak nas informują subskrypcya w samym 
Krakowie doszła co najmniej do kwoty 
5,000.000 koron. 

Budowa kolektora na prawym brzegu Wisły 
w Dąbiu. Dyrekcya budowy dróg wodnych roz- 
pisnje rozprawę ofertową na wykonanie robót 
około budowy kolektora na prawym brzegu 
Wisły w Dąbiu. Oferty wnieść należy najpóźniej 
w dnia 19 lutego b. r. do Ekspozytury c. k. 
Dyrekcyi budowy dróg wodnych w Krakowie. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 lutego b, r. 
Bliższych informacyi udziela Izba handlowa i 
przemysłowa w Krakowie. 

Wystawa robót koronkarskich oraz bielizny 
odbędzie się w dniach 1 i 2 lutego w szkółca 
utrzymywanej przez [II Sekcyę Rady Opiekuń- 
czej i Sekcyę Ochrony dzieci Polsk. Związku 
Niewiast katolickich, przy ul. Kolejowej |. 11. 
W dniach tych od godz. 10 do 1 i od 3 do 6 
popołudniu Publiczność będzie mogła sprawdzić 
naocznie poatępy 120 uczenie szkółki w nauce 
wyrobu koronek i szycia bielizny. Szkółka ta 
dla dziewcząt w wieku szkolnym pozostaja pod 
kierownictwem 3 zawodowych nauczycielek. — 
Szkółka potrafiła już wyrobić sobie do pewnego 
stopnia uzzanie, gdyà otrzymuje już zamówie- 
nia na roboby, a w ostatnich czasach zamó- 
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wione zostaiy przez hr. Tyszkiewiczową koronki 
do całej wyprawy ślubnej. 

Fakt ten świadczy nietylko o zaufaniu do 
szkółki, ale jest również dowodem, iż osoby o- 
żywione prawdziwie obywatelskiem poczuciem 
nie potrzebują zwracać się z zamówieniami do 
zagranicznych pracowni, lecz mogą otrzymać 
w kraju odpowiednie swemu zapotrzebowaniu 
wyroby a zarazem dodać bodźca do pracy mło- 
docianym pracowniczkom, przez dawanie im 
możności zarobkowania. Spodziewać się należy, 
że wystawa cieszyć się będzie liczną frekwen- 
cyą wszystkich tych, którzy zawsze gotowi są 
poprzeć usiłowania, mające na celu przynoczanie 
dzieci do pożytecznej pracy i uzbrajania ich tym 
sposobem do ciężkiej walki o chleb powszedni 
w życia późniejszem. 

Powiatowy dom handlowo-przemysłowy w 
Sanoku. Piszą nam z Sanoka: Od 1 stycznia 
b. r. powstała u naa bardzo sympatyczna in- 
atytucya pod firmą „Powiatowy Dom handlowo- 
przemysłowy”, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ogr. poręką. 

Towarzystwo to, mająca na celu wytworze- 
nie zdrowego i uczeiwego handlu i zwalezanie 
szalbierczej i szkodliwej konkurencyi, oraz 
wspomaganie rolnictwa i drobnego rękodzieła 
powstało za inicyatywą i kooperatywą najwy- 
bitniejszych ludzi w powiecie. Prezesem jego 
jest mianowicie marszałek powiatu sanockiego, 
p. Karol Łępkowski, zastępcą p. Ludwik Ey- 
działowicz, gen. dyrektor fabryki wagonów i 
maszyn. Jako członkowie założyciele figurują p. 
Stan. Tarnawiecka, właścicielka dóbr, p. Frane. 
Trzciński, wł. dóbr, prof. Adam Pytel, prezes 
Kółka rolniczego, Dr Wojciech Slączka, adwo- 
kat kr, p. Piotr Pindelski, radca budownictwa 
i p. Antoni Borczyk, przemysłowiec. 

W skłąd dyrekcyi wchodzą: p. Tad. Wrze- 
śniowski poseł ziemi sanockiej i sekretarz Ra= 
dy pow. p. Józef Zalcher, naczelnik kasy Oszcz. 
p. August Bezucha, ¢. k. sekr, sądu, p. Ant, 
Woliński, przemysłowiec. 

Towarzystwo założyło handel wyrobów żela- 
zmych i maszyn rolniczych, nasien i nawozów 
sztucznych oraz węgla kamiennego, W projek- 
cie na najbliższą już przyszłość jest założenie 
składu gotowych ubrań, warsztatu krawieckiego, 
oraz handlu skór i przyborów szewskich. 

Towarzystwo oparte jest na zasadzie współ- 
dzielczej z udziałami po 50 kor., które mogą 
być wpłacane bądź gotówką, bądź do roku w 
dowolnych ratach miesięcznych. 
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Losowanie dzieł sztuki. 


W daiszym ciąga wylosowane zostały : 


1450. Laba Wiktor (Plskieta z Madonną, 
bronz. pozłac. Jana Nowaka, 25 kor. lub akwa- 
forta) — 1460. Stock Ant. (Plakieta z Maden- 
ną bronz. J. Nowaka 18 kor. lub akwaforta) — 
1494. Sokolnicki Gabryel (Plak. z Mad., bronz. 
J. Nowska 18 kor. — 1514, Stasikiewicz Kas. 
(Plakieta z Madonną, bronz. J. Nowaka 18 kor. 
lab akwaferta) — 1530. Goldwasser Filip (Pla- 
kieta z Madonną, bronz. pozłac. J. Nowaka 25 
kor. lab akwaforta) — 1550. Moszczeński (Pla- 
kieta z Madonną bronz. J. Nowaka 18 Kor. lab 
akwaforta) — 1707. X. Królikowski Edw. (Dąb, 
ukwaforta Jana Skotnickiego 60 kor.) — 1708. 
X. Szymkiewicz Stef. (Rzepicha, akwaf. Jana 
Skotnickiego 80 kor.) — 1836. Uznańeki Józef 
(Plakieta srebrna z Mad. J. Nowaka lab akwaf. 
55 kor) — 1866. Starzyński Zyzm. (Karta u- 
dział, na knpno dzieła sztuki 100 kor. — 1912. 
Niedzielski Tad. (Karta udział. na kupno dzieła 
astuki z wyst. Tow. 100 kor.) — 1917. Dziu- 
rzyński Jan (Plakiota z Madonną, bronz. patyn. 
J. Nowaka 18 kor. lub akwaf) — 2031. Dr 
Gawlik J. (Poranek w Paryżu, akwaf. Fr. Si- 
mona, 40 kor.) — 2057. Pobocha Mieh. (Sosny, 
akwaf. Jana Robczaka 40 kor.) — 2079. Bo- 
rowski Tad. (Targ w mieście, akwaf. Wiktor 
Stretu 40 kor.) — 2088. Lewandowski St. (Za- 
miatacze ulic, akwaf. J. Skotnickiego 50 kor.)— 
2167. Pyrzeck Jan (Plakieta z Madonną, bronz. 
patyn. J. Nowaka 18 kor. lab akwaf.) — 2237. 
Dr Rydel Jan (Karta udział. na kupno dzieła 
sztuki g wyst. Pov. 100 kor.) — 2368. Żółciń- 
ski Aleks. (Karta udzial. na kupno dzieła szt. 
z wyst. Pov. 100 kor.) — 2436. Pref. Marcin- 
kowski Ant, (Mój dom rodzinny akwaf. Zofii 
Stankiewiczównej 90 kor.) — 2441. Błałowski 
Stan. (Plakieta x Madonną, bronz. patyn. J. 
Nowaka 18 kor.) — 2505. Dyr. Sawicki (Plak. 
z Madonną bronz. Jana Nowaka 18 kor. lub 
akwaf.) — 2624. Modlikowska Wanda (Wieczór 
w Wenecyl, drzeworyt kolor. Karola Thiemane 
33 kor.) — 2646. Juraszek Waeł. (Plakieta z 
Madonną bronz. J. Nowaka 18 kor. lub akwaf.— 
3673. Ruchowiecki Bol. (Piakieta z Madonną 
bronz. patyn. J. Nowaka 18 kor.) — 2683. 
N. N. (Plak. z Madonną bronz. patyn. J. Ne- 
waka 18 kor. lub akwaf.) — 2759. Mosz Anna 
(Plnk. z Madonną bronz. patyn. J. Nowaka 18 
kor.) — 2760. Wekwerth Ernest. (Zosia z ko- 
tkiem olej. Błockiego Włodz. 200 kor.) — 2917. 
Jordan Włodz. (Plak. z Madonną branz. J. No- 
waka 18 kor.) — 2939. Hindemithówna Warda 
(Słoneczniki, autolitograf Jana Wojnarskiego 
30 kor.). 


p 


Przewodnik krakowski. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza 
skarbiec w katedrze na Wawelu zwiedzać możne 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele 1 święta 
o godzinia 11 i pół przed południem. 

Muzeum książąt Czartoryskich (ulica Pi- 
jarska) otwarte dla zwiedzających we wtorki i piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w ta dule nie 
przypadają święta. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce) 
rób Skargi (w keściele św. Piotra), eraz 8 kar- 
lec kościoła N. P. Maryi ogladać można w chwilach 

wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem sie do ss- 


Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych przy Placu Szczepańskim otwarta codzien- 
nie od godziny 11 do 4. 

Muzeum etnograficzne otwarte jest zaw- 
sze we czwartki, niedziele i święta od godz. il do % 
| popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 hal. od osób 
| dorosłych i 10 hal. od małoletnich. Muzeum mieści 
się na ul. Studenckiej 1. 7, parter. 
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Tysiące podziękowań! | gi FE" : Tysi dziękowań 
Siwe Panie i siwi Panowie !! [Teee poz sowaśi 
i 
pdmładzającego Włosy 


á które jet jedynym, ypróbowa- 

nym, niegzkodliwym ivleocenio- 
świeżośći kolortj: blond, brun, czarny 
utocznim się odwrotną ocztę. 


osom plerwotn 


do zamówienia opust. 


w Zakładzie ogrodniczym dia osieroconych chłopców 
KARMELICKA 66. 


© DEKORACYE SAL BALOWYCH 


ących zabawy, pikniki lub bale odpowiedni 


T. Komitetów urządzaj 
amówienia z prowincyi 
telear.: Jozefici Kraków. 


KARMELICKA 66. 


odwrotna pocztą. 
Telefon Nr. 112. 


Z „£ | GG — Pens 
R 1 all | Kraków, 
ELLE 5e polosa 


UKIETY 


i wiązanki: : 


kotylionowe. 


yonat Józefy Rogoszowej. 
ulica Graniczna 14, l. piętro. 


pokoje z calom utzymaniem dla przejozdnych. © 
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po 2 korony miesięcznie 
pelaram następujące dzieła: , Kobieta lekarką domową“ Dzieło to obej- 
muje 876 stron i zawiera 500 ilustracyji, 33 artystycznie wykonanych 
tat.lie i t. p. Cena 24 K „Dzieje Polski“ 2 tomy 436 obrazów. Cena 
20 K. „Ojczyzna w piśmie i pomnikach”, 2 wielkie tomy, 520 obrazków, 
cena 23 K. „Jadwiga Królowa Polska na tronie“, w 3 tomach obrazy 
maierza P. Siuchiewicza, cena 18 K. „Aibum Królów Polskich“, 40 ba- 
wnych obrazów, cena 17 K. Tak wspaniałych dzieł nie powinno brakować w 
żadnym domu polskim. Po otrzymaniu zadatku przesyłka nastąpi już 
franc. podać stan, wiek godność i t.p. Niech nikt nie odkłada niniejszego 
polecenia, ało na pocztę i wysyła zadatek 3 K na każde dzieła. Na ra- 
ty otrzyma każdy, Kto zadatek poszle. Dalej polecam lecz tylko za gə- 
tówkę: 12 zeszytów powieści ilustrowanych, (sonzacys) tylko za połowę 
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BĘ Józefa KULESZY | 
74 


E wykonania grobów w 
©) miejscu i na prow!n- 
cyi. Telefon 1358. 


>TELL LA 


W kKrarewieę ur Kanoniczna L (8. 
JKDYNA W KRAJU 


Ę ABR Y K A PASÓ W M gy z ceny tj. 1 K. 32 h. należytość posłać w liście markami pocztowemi, 
maszynowych Ę 4 "ag porto ponasi z»maw.ająny, za zaliczką drożej. Nadto otrzyma ksżdy da- 
t » > F > 4 jak emib d niały kalendarż bloko k 1912. 
Ignacego Wurma. „Bivro Zy Osúiecim rmo jako premię «ry zaaóyać kę wy na ro że. 
z i l 20 aa nama = Jan Bystryk w Majdanie ad Kolbuszowa (Galicy») 
Na od d łaczyć ki lub kartkę. = P amówien d é, z któ- 
Jarzyny suszone Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do OE i 4. JBIORONI ABQIE wyczykno OG 
Groszek Ameryki lub Kanady, aby udali się z pełnem zaofanjen | Somm 
Fasolkę tylża wprost do Pelervnv deszczowe dia panów, pań i dzieci. 
a v 2u . . a e . » a : : i 
i EN Najdoskonalsze wykończenie! Pierwszorzędna robota krawiecka! 
PPNA OTi Biura podróży Zofii B'esiadeckiej W Oświęcimiu. Nr. 850 Peleryna męska, z dobrego, nieprzemakalnego, gładkiego 
Pullene które nie ma źadnych agentów, ani naganiaczy. lodenu, na lato:i zimę, w kolorze szarym lub oliwkowym, z szelkami 


przeciw wiatrom i z kapuzą do odpinania, zupełnie obszerna 
_ długość 1'5 120 125 
za sztukę K 16— 1:— 18— 

Nr. 856 ta sama dla pań, z wielką kapuzą do naciągania na kape- 


lusz i czapkę, zupełnie obszerna 
długość 115 120 125 cm. 


za sztukę K 17:50 18:25 19:25 


Męskie i damskie peleryny z najlepszego materyału, w najdoskonal- 
szem wykonaniu w moim katalogu głównym. Peleryny dła dziewcząt 
i chłopców po K 12—, 13—, 13:50, 1450 w bogatym wyborze, 


Żadnego ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy . 


»: Krajowe w najlepszym gatanku 


Woiciech Olszowski Nailepszei marki Rodle 


Kraków, Mały rynek. 


róg ul. Szpitalnej. 


NAJWYŻSZE ODZNACZENIE sWIATOWE, 


Baz TAT Wysyła za pobraniem znana Światowa firma 
Najprzedniejszą Hanns Konrad c. i k. dostawca dworu 
a na kilka osób p dostarcza najtaniej na kilka osób Dom Wysyłkowy w BRUX Nr. 2029 (CZECHY). 
m tj z s 
Val. Jdrnicek Syn Frysztak G.N. Morawy. Errr kldcgo Maro 1 Gala 
te; Pelna fabryka przyborów do sportów zimowych :*: kge aca g ; 
ądajcie cennika Nr. 38. Nejwiększa fabryka tego rodzaju 
Wełniana ubrania sportowe. 1748 3 3 
i i t6 8 
„Wangalla Gejlon Tea W > 3 
pod własną marką ochronną © B , 5 \17 5 
„PALMA“, importowaną wprost | E ZP $ 
Cejl downie che- A M WZ a 
z Cejlonu, a urzędow c H 7AT NZ 
micznie badaną po cenie: 8 a. 4 X D 
Nr. i. opak. ozerwans-zists Jeśli was dręczą bóle reumatyczne, cierpienia goścowe, darcie w d QA E 
K. 140 za 125 gr. K. 05 za 62'⁄ gr. w rękach iub nogach, ból głowy lub zębów, niedowład członków S WA Ź i 
Nr. 2. opak: flełkewe-złoto i inne dolegliwości powstałe skutkiem zaziębienia to używajcie z op É. = 
K. 120 125 gr. K. 0'60 za 62'/ gr. całem zaufaniem znakomitego nacierania pod nazw z `A Ź 
a a E A j zag: E SFALONE MIELONE” Ś 
przy odbiorze 1 kg ka ia, SE, 2 R Ź Z 
kcwanie i porto do każdej miejscowości m Ź 
ANS TOSTYSGI o WUOJBEŃ a R " 0 GA 
ustro- Węgier === - > RW 90 96% Cal Ż 8 
A. Hawelka w Krakowie 3 A AA Ź = 
c. ik, Dostawa Dworu Austro-Węgier ikról lchtiomentol wszędzie do nabycia! Z A g? TĘ Z "z 
i Urecyi. U = SKY i 
Dla P. T. Kupców i kółek rolniczych Każda flaszka zaopatrzona plomtbą. s Y 4 Ź Ę 
odpowiedni rabat. Jeśli gdzie riema, należy sprowadzić wprost z Laboratoryum chemicznego że j Ż Ə 
== Aptekarza EDELMANA w Samborze, Rynek W. —— S z avesar td Ź — 
ICHTIOMENTOL WYSYŁA SIĘ OPŁATNIE (FRANKO) m KE > 
fiaszek za 6 Kor, 10 tlaszek za 10 Kor. 25 flnszak za 23 Kor. ka FELIKS NIEMCZE S AA br 
97 110 1 3 Ba 
= e GQ 
2 N I ŠKA W. 
Rok założenia 1810. Rok założenia 181 > Y Ap oM; 
Najstasza słowiańska fabryka aparatów kościalayeh s I p NNIK KAMIENI E7 
N NY $$ TR . 
M JOS. NESKUDLA M|: &- s PN 
S a 
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OŁOMUNIEC. ; 


Poleca po bajecznie niskich cenach, ręcząc za dobroć. Aparaty kościelne: 


Baldachimy, sztandary, chorągwie, naczynia do odprawiania mszy św., kle. 
lichy w ogniu złocone, monstrancye, cymboria, kandelabry, pająki, lampy, 
stacye krzyżowe i tł. p. 


Stare aparaty naprawia się doskonale. 
Biedniejszym paraflom znaczny opust. 545 20 1 
Ceny konkurencyjne do 30"/, taniej. 


Powyższa firma dostarcza długie lata szaty kościelne Naj. M. L. Przewie- 
lebnemu Ks. Prałatowi J. Krzemieńskiemu 


PLUG 64  Reprezentacya na Galicyę I Królestwa Polskie 
Jy Bom komisowo rolniczy Stef. Konopki w Krakowie. 


poza a  pofrzedna służąca starsza 


a . . . 

| od i lut b. r. do dziecka 3ch letniego i 
Na zabawy l wesela| | do domow iee K cia. — Przyjęta zostanie 
tylko taka, która się wykaże poleceniem i 


o cm m Lr w MR umiejętnością w pielęgnowaniu dziecka. 
Wia domość w Administracyi „Głosu Narodu* 
ul. św. Krzyża 35. 33 


M sławne z dobroci. 


. deserowe 
Jagerndorf bist poleta :.: poszukuje lekcyi bo bardzo przystępnych 
Ą . : . SIERMONTOWSKI cenach. Zgłoszenia M. S. Akademia tani 
Właściciel: Otto Rieger, c. ik. Nadworny budowniczy organów gg) kraków, uioa Braora M 7» Kraków. 183 3 1 


Kawaler Orderu Św. Grzegorza. 4 a s IA IINA SA NI NI X 
m 
ELEKTROMOTOROWA FABRYKA Filia fabryki: Rieger Otto, Budapeszt, VII. Garay-utcza 48. SZOPKA KRAKOWKA 


wyrobów masarskich Twórca 1600 nowych organów w okresie 32 lat (1823 do 1910) Kioma do sprzedania (ZIELONEGO BALONIKA 1912) 


Specyalnie dla Wiednia dostarczono: napisał Boy i Taper opuściła prasę i jest do 
Jana Leźonia 


nabycia w księgarni 


Jaśle do Musikvereinsaal . . . . . c tonów | do 5 R. RM aagi 1 n 5 k n ś RE” TH S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 
Zentralfriedhofskirche . . . oster der Tóchter d. g. H.. obrazy starszych malsrzy polskich, z" 
urządzona w p T wyma- j K aisermühlen Herz- Jezu Basiilka 40 4 % Favoriten Tempel . WN "GA ć podać swój adres pod „Amator 70“ Kraków TOP AB 
ba, poleca "m kie wędliny I wyro- „ Dominikanerkirche  waSCymAj „ K. k. Hofburgt' eater . 32, „ |poste resrantej za okazaniem kwitu insera- 
£ w zakres maluarstwa wchodzące, „ Karmelitenkirche . . . . . 30 „ „ prywatnego użytku . . . . 12  „ | towego. 
jakoto: szynki, kiełbasy krakowskie n Minoritenkirche, (Alserstrase) 26 — ,, „ prywatnego użytku . . . . 9 , E 
wsze kiego gatunku. Specyalne klel- » Herz.Jesu-Kirche, Landstrasse 26 , „ K. k. Zivil Madchenpensionat 8  ,, 
bazy! na sposób domowy tak zwane » Prywatnego użytku . . . . 20 ņ„ „ pryvatnego użytku . dc” 8 g 
d diecie o wybornym amaku i © n Gemsendorf, St. Aegydius . 18 7 ., Hetzendorf, Rosenkranzkirche 7 , 
ść możliwie przystępnej. — Przósyłkj „ Kapuzinerkirche . . , . . 18 „ | „ prywatuego użytku 6 $= | 
pocztowe uskutecznia p Po- 3 
cktą sa pobraniem. — L. TOMASZKIEWICZ OPTYK | MECHANIK 5 8 
w Krakawie ul. Fieryańska |. 2. (Hotel Drerdeński, Telefon 309.) i i i 
u ga Poleca: Okulary, Ćwikiery. Termometry, barometry, Lornetki pryzmowe. B ESI Ę NOE ody” 
Bieliznę damską m Podna gazo mlm do skie kombinowanych [pg LEIE, tiroan en 4 remego E, OA ngipisan, Leengo Ko E M 
h n 2 ost a i kie odnie i szkła po- ś K. d— a biały l-a K. 10—, jach z > tę odb iig począjwnzy frank. i 
j cn. g recept p. p. Okulistów wykonać w krótkim cza- p a $ ? 
pl ay najnowszych wzora ge wku tA Aj a G otowa ! tel = 
Bieliznę stołową Urządza dzwenk! elstryczne, Telefony, Gremechreny, || z gęstego, czerwonego, niebiesk, lu wakago posdwu, 1 płerzyna o- 
i : mlejson i na prowinoyi. koło 180 cm. dług. 120 cm. szer. wraz 2 2 podusskami,kaźda około iù 
białą I kolorową w różnych wielkościacy Wszelkie zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą i 80 cm. dług. 60 cm. szer. dostał NAPEŃMIGNA, 
— e id s r 7 
z wrabianemi lub haftowanymi herbami [ szystem i trwałem pierzem k i, põipuckom 20! 1 
oleca po najtańszych cenach id K. 24—, i. zza pierzyny K. 106—, 12—, aw 
y - P echn um ttwe a i cze poduszki K. 3—, a a Olcm' g 
i 15—, 18— i 20—. Poduszki wielk. Ti 
a SS Dyrektor: Prof. A. Nolzt. Królestwo saskie. =; r a: app ja 7 5 wa 
rya rau Wyższy Zakład naukowy dla wykształcenia w elektrotechnice i budowie || Pda z najl. płółna radia wielk. | 16 4a K513 i 
maszyn — Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników i werkmistrzów. i 15*— przesyła za pobraniem lub za popjrzedniem nadesłaniem Ñ 
Kraków, Rynek 1, Laboratorya elektrotechniczne i maszynowe. Warsztaty fabryo-no-naukowe || zx , emióz Iir. 443 a. 
Telefon N. 132. W roku szkolnym 36 było kształcących się 3610. Ber ryzyka, ponieważ wymiana doswolbaana I) 


Programy ete. udziela Sekreteryat. cenniki wszelkiej: pościełi 
HE E E EESE EESE KEEN EN HE. 


© rz muje aię zamówienia na całe wyprawy, 


„AE bieliźnie jak w toaletach damskich. 


| 
| 


IN 7 z 


Wr. 24 


zanm 


AINNIR 


pee 7 
3 Perfumy, Mydła, ? 
kremy, pudry f 


U 
l wszelkie artykuły toaletowe i ko- A 
smetyczne. © 


Sanki, Narty (Ski) ; 


E przybory sportowe. i 
f Kalosze rosyjskie i ameryk. f 


| Novost PALATYNA" novost 


farba do farbowania materyi domowym 


[NIZINDUOZEDEL 


NABZCJCLWIN 


sposobem w 30 odmianach barw. 


jo, Gillette | Miwa 
j 


aparaty do golenia. 


Fatingera suchary 


i pożywienie dla psów, ptaków etc. 


U 
i polecają najtaniej 


Reim i Ska, Kraków 


Rynek 37. 
[B= NU DSZDYOONAUZEZARYZZAZ 
pz 


SINA INAINTE 


ZAŁOŻONY W ROKU 1872 
g ZAKŁAD 
ARTYST, - KAMIENIARSKI 


baei TREMBECKICH 


-Æw Krakowie, Rakowiecka i. 7 
g~ (dom własny) Teleten 4682. 


zk Podejmuje się wykonywania 


Te 


Š wszelkich robót w zakres ten 
4 wchodzących, a w szczególności 
å GROBOWOÓW i POMNIKÓW 

tak w miejscu, jak | na prowinoyi. 
Polec 1 wielki wybór gotowych SOBKÓW 
z piaskowca marmuru | granitu, 


Emerytowani 


urzęćnicy, nauczyciele i wogóle osoby sta- 
nów inteligentnych, mający trochę wolnego 
czasu, mogą w łatwy sposób osiągnąć po- 
boczny zarohek od 100 do BCO koron mie- 
sięcznie. S, Horvat, Budapest, V. Bathory ut. 
b. Part. 8064 


= 
Gospodyni 
(rozumiejąca się dobrze na kuchni) na ple- 
banię potrzeba zaraz, Wymagane świadectwa 
lub polecenie miejscowego księdza. Listy 
nieuwzględnione zostaną hez odpowiedzi. 
Adres: Probostwo, Kamionka Wielka obok 
N. Sącza poczta i stacya w miejscu. 1362 


GE 
OLA 


2-LETNIA. 


f IAPA 
A V 


Składy w Krakowie: Reim iSka, Roman Dro- 
bner, J. Hanek, Arnold Reifer, L, Wełndling. 


KAMIL BAUM 


w Tarnowie. 
Skład papieru i drukarnia 
POLECA 


1000 kopert z firmą 
kupiecką 
koron 4., urzędow. kor. 5. 

Znakomicie gumowane. 


r Roma“ 


(O 
LWÓW róg Akademickiejiul, Fredry, 


nowo otwarta stylowo urzadzona ka- 
wiarnia z salą bilardowa. Wielk iwybór 
dzienników | pism ilustrowanych. 


Nabyć można za pośr. każdej księgarni na- 
grodzoną i w 46 wydaniach wyszłą broszure 
Dra Millera 


o zaburzeniach nerwowych 
I systemu sexualnego. 


Wysyłka opłatnie w kowercie za nadesła- 
niem w znaczkach K, 1-20. CURT RÓBER, 
Bannschweig. 662 5 102 


Błaga o litość 


staruszka, 87 lat licząca, wdowa po wete- 


ranle z r. 1831, mająca przy sobie nieule« 
czalnie chorą córkę, uprasza o wspomożenie 
jakimkolwiek datklem Łaskawa datki ns 
ten cel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu“ 


Do sprzedania 


Kostyum damski (dżokejki). Wiado - 
mość: Pluc Maryacki 2 III p. na lewo. 


Kwiatowa woda kolońska 


Juliana Józefowicza 
odznacza elę trwałym zapachem I jako 
wyrób Krajowy dorównywa lepszym 
fabrykatom zagranicznym. 
Cena flakonu kor. 2'20 i kor, 130. 
W Krakowie u Reima jl Sp, linia A-B 
u d. Wauaka Szewska ).5, u Fr. Zapotha, 
Sienna 1. 12, u $parna | Sp. Fioryańska 
oraz innych perfumeryach 
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Lasis Soólki komandrtowel właściiceli „Głosu Narodu“. Wydawca i odpowiedzialny redaktor Włodzimierz Strvcharaki. Drukarnia „Głosu Narodu” vod garz., J R. Dobrzańskiego) w Krakowie ul. św Tomasza 1-85 
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